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(Moment p illtyczno- społeczny w kwestji „N ord- 
lahatt*. —  W ybory caortkowskis. — Pooaąiek o- 
gólnej rozprawy budżetowej w prsedl. Izbie po- 
słów. — Z Rzymu. — Klęska gabinetu angiel

skiego)

Dokładny wynik wyborów głosowania czort- 
kowskiej knrji dworskiej do Rady państwa jest 
następujący: głosujących 54, — hr. Gołuchow- 
ski otrzymał 31, p. Kornel Horodyski 23 gło
sów. ** *

W sobotę wniósł rząd w Izbie posłów o 
kredyta dodatkowe na r. 1885, a mianowicie 
na budowę dróg 57 000 złr., a na budowle wo
dne 50.000 złr., oba te kredyta dla Galicji 
Następnie przedłożył rząd o kredyt dodatkowy 
w wysokości 5.400 złr. na budowle wodne około 
Seretu na Bukowinie.

Pod napisem „Przed rozprawą budżetową", 
a to na tydzień przed jej otwarciem, bo pod d. 
20. lutego przedstawiał wiedeński korespon
dent roiZmU położenie w obu obozach Rady 
państwa, a czytaliśmy tam między innemi:

„W łonie lewicy jest dość materjału pal
nego, ale nawet ultrasy nie odważają się tam 
opnśeić sztandaru, gdy chodzi o auierueniu sił 
Stronnictwa, wumyucy głosują juk jadem, podarte 
ffdv na prawicy dosyć jest żywiołów, gotowydh 
nnnisYWać się swemi ekstrazapatrywaniami. 
T lewica wie, dlaczego to czyni, tudzież dlacze 
eo lada drobny spór z obozu prswicy przedsta
wia iako już formalne rozsypywanie się wię
kszości parlamentarnej, fentraliści j j j j j j g  
tych poczciwców, co me lubią P ieć, "  .  
zdania, tudzież na ową biurokrację, która zrę- 
zumieć nie może, czemu to od *™dycyy ? iczv 
rowskich poniekąd odstąpiono. Głosy za y

abv u wt nu do nowych wyborów *  tor“ ,e 
Ul uczystej zamanifestowała swoją 
co tem łatwiej uczynić może, ile żę jmjuwiąn 
re sie estatniemi czasy różnice wcale się zas“a 
nie tyczą, a między przewódzcami jak i posła
mi w istocie zgodność zupełna panuje, sposo
bności *aś do tej manifestacji nastręczy roz
prawa budżetowa. To nieprawda, iżby przy û  
chwalaniu preliminarza państwowego tylko o 
akt zaufania do rządu chodziło. 0ffSze“ , ™ 
prawa budżetowa jest na to, aby posłowie wy- 
łuszczyli swoją opinię o całem położeniu, aoy 
swói program rozwinęli, swoje dotychczasowe 
p08tępowanie nsprawiedlfwili i objawili zasady, 
WfldłUK których w przyszłości postępować za- 
myślajł- Ćo ncxyn*̂  tego roku uważamy

wręcz za nieodbity obowiązek przewódzców 
prawicy-

pragniemy zatem, aby w ogólnej rozpra 
Wie budżetowej zabrali głos najpowołańsi i naj
wymowniejsi członkowie prawicy. Słowa ich 
nietylko w parlamencie ogromne wrażenie wy
wrą, ale też potężnem odbiją się echem u lu
dności. Rieger, Zeithammer, Mattusz, Grochol
ski, Hausner, Czartoryski, Hohenwart, Greuter, 
Alojzy Liechtenstein i Doblhammer — oni to 
przed innymi są powołani do ozwania się swo
im silnym głosem w parlamencie, i łatwo im 
będzie, nietylko zdemaskować wszystkie owe 
tysiączne pogłoski niekorzystne, ale też zwo
lenników wielkiej idei autonomicznej zapalić do 
ponownej walki o swoje ideały polityczne. Oby 
tylko słowa nasze na wiatr nie poszły 1“

Otóż jak wiemy, z powyżej podnoszonych 
przez korespondenta matadorów pr«wicy tylko 
jeden dr. Zeithammer zapisał się do głosu — a 
mowa jego, jakkolwiek podniosła solidarność 
prawicy i program narysowała, ale tak jakoś, 
ź0 .iii jedno ani drngie nikogo „zapalić" nie 
zdoła.

*  **
Mamy wiadomości z dwóch pierwszych dni 

budżetowej rozprawy ogólnej O samym budże
cie, o ogólnem położeniu finansowem nie wiele 
rozprawiano. Bo też nawet „urodzony a 
niedoszły" minister skarbu, któremu zresztą 
znajomości przedmiotu zaprzeczyć niepodobna, 
p. Plener bardzo mało wytykał budżetowi pod 
względem cyfrowym; a jeżeli zapewniał, że pod 
względem naprawy położenia finansowego mo
żna było i powinno się było więcej uczynić, to 
prawica wcale temu nie przeczy — ale dodać 
musi, iż jest to winą przeważnie lewicy, jej o- 
pozycji bezwzględnej i gadatliwości, które wie 
lu ustaw załatwić nie pozwoliły } nie pozwala
ją. Tak więc obronną ręką, i prawie uiezacze 
piony co do ogólnego stanowiska wyjdzie z roz
prawy p. Dunajewski, pomimo iż pierwszy mów
ca lewicy w swoich wywodach, którym Deutsche 
£tg z oklaskiem dała miano „paroksyzm opo
zycyjny* — miotając obelgami na i*ąd, krzy
czał, iż „duszą tego rządu jest minister skar
bu." Z innych mów lewicy podnosimy, że br. 
Scharschmidt oświadczył, iż w jego obozie hr. 
Taaffe nie znajdzie materjału do utworzenia 
stronnictwa środkowego. Br. Scharschmidta 
przedstawia bowiem lewica jako „konserwaty
stę arystokratę niemieckiego."

Zdarzył się jednak br. bcharschmidtowi 
dość fatalny przypadek. Gdy bowiem w ferwo
rze zawołał, że .alpejskie kraje państwa nie 
będą drago su pi posłów  czesk ich “ — za
w o ła ł Łs. G nttter : „A le  I  owszem  i" Była to 
pierw sza m anifestacja eo do solidarności pra 
wicy ze strony konserwatystów niem ieckich, ale 
z całą otwartością uczynił to w  sw ojej m owie 
(w sobotę) poseł tyrolski ks. K a t h r e i n .  P o
stawił on lewiczakom źwierciadło i bez ogró
dek rozwinął powody, dla których niemieccy 
członkowie prawicy stale wytrwają w żelaznym 
jej obręczu Rzekł on: „Kto w każdym Au- 
strjaku widzi Anstrjaka, ten mnsi zarówno ce
nić Słowianina jak Niemca; a kto nie pragnie 
nadużywania wolności i gnębienia współobywa
teli dla ich języka, ten mnsi stanąć w szeregu 
do walki z „niemieckim liberalizmem."

Wszelako najważniejszą była piątkowa mowa 
dr. Z e i t h a m m e r a , jednego z przewódzców 
czeskich. Bronił on najpierw rządu od obelg p. 
Carnerego; dalej nie przeczył, że sytuacja finan
sowa mogłaby być lepszą, ale to co się dobrego 
na tem polu stało, jest zasługą obecnego syste
mu administracyjnego, a od początku ery kon
stytucyjnej' sytuacja ta nie była nigdy różową. 
Wykazał zasługi prawicy co do spraw zagra
nicznych, armii i zwłaszcza stosunku z Węgra
mi, który nigdy nie był tak przyjaźny jak obe
cnie. Na polu polityki wewnętrznej i dobra pu
blicznego bardzo wiele zdziałano, a wymogom 
prawa i sprawiedliwości co do ludów choć po

części zadość uczyniono. Główne zaś ustępy 
mowy dr. Zeithammera są następujące:

„Zbierzmy wszystkie okoliczności pod wzglę
dem finansowym, i dodajmy, że nowa renta łu -  
stijacka prawie al pań  stoi — to możemy z 
pewnem zadowoleniem poglądać na ubiegłe 
właśnie lata, nie zamykając oczu na to, że na
sze stosunki walutowe koniecznie wymagają 
finalnej naprawy.

„Najskrupulatniejsza oszczędność w gospo
darce państwowej tam, gdzie to moźebne, przy 
utorowaniu większej decentralizacji, mądre ogra
niczanie się w wprowadzania nowych inwesty- 
cyj, racjonalna wyrównawcza regulacja podatku 
dochodowego i zarobkowego i systemu należy- 
tościowego, świadoma celu czynność prawodaw
cza na wszelkich polach ekonomicznych, wre
szcie regulacja waluty — oto program finanso
wy, który nieprzerwanie na oka mieć powin- 
niśmy."

W końcn oświadczył dr. Zeitnammjr: „A 
teraz kilka słów o stosunkach stronnictwa na
szego. Pewne wypadki z ostatnich czasół wielce 
uradowały opozycję, — ano, niechaj się ona ra
duje! Wszelako nie radujcie si§ panowie za- 
wcześniei Program prawicy, jak go *  aaresie 
większości tej Izby w r. 1879 sformułowano, 
trwa dotąd i wszystkie odłamy prawicy na nim 
jak dawniej się opierają.

„Mogą zaohodzić co do spraw ekonomicznych 
różnice pomiędzy frakcjami prawicy, co też dzie
je się i w łonie lewicy; ale żelazny obręcz pra
wicy wcale jeszcze nie prysnął; i m°W nape- 
wne oświadczyć, iż ci członkowie prawicy, któ
rzy w niektórych kwestjach od jej ogółu się ró
żnią, niczego się tyle nie obawiają, j*k powro
tu ruądów waszych. Na podstawie całego pro
gramu stać będziemy i nadal, i przeprowadzić 
go w zupełności starać pię będziemy.

„Dlatego też popiekliśmy rząd, jakkolwiek 
nie jest rządem prawicy, ponieważ nie możemy 
zaprzeczyć, że przynajmniej stara się zagoić bo
daj najcięższe rany, jakie zadały rządy poprze 
dnie, : ponieważ uznajemy, że się stara zadość 
uczynić swemu zadaniu. Będziemy ten rząd za
wsze upominali, aby wszystkie części i ludy 
państwa na równi traktował w interesie tych 
części i ogółu państwa, i popierać go będziemy, 
dopóki tez i o ile tym słusznym żądaniom rze
czywiście zadość czynić będzie Tak więc tu
szymy, że nadchodząca era parlamentarna zawi
ta pod pomyślniejszą wróżbą i na wzmocnio
nych podstawach kn szczęściu krajów, ku szczę
ściu państwa."

Prawica serdecznie przyklaskiwała dr. 
Zeithammerowi, — a to samo* i p Toonerowi, 
który niemiłosiernie wysmagał pretensję Niemców 
do krajów korony Czeskiej.

prawicy zabrał jeszcze głos p. R al e, ude
rzając na postępowanie ministerstwa oświaty 
ze Słowieficami na pola szkolnem.

Dzisiaj zabiorą zapewne głos nr. Taaffe i 
p. Dunajewski.

Do szczegółowej rozprawy budżetowej było 
jnż w piątek zapisanych 130 mówców.

* *
*

Pisma stańczykowskie starają się opozycję 
przeciwko prolongacie przywileju akcjonarjuszów 
kolei Północnej przedstawić w ten sposób, ja
koby wojowała wyłącznie tylko podejrzenia
mi o przekupstwo. Przedmiotowe sprostowanie 
dowodów oczywistej szkodliwości projektowanej 
ngody dla interesów krajn, uważają te pisma i 
ich korespondenci ciągle jeszcze jako „przed
wczesne" — i dotąd jeszcze otrzymają w sekre
cie właściwe powody forsowania tej ugody nie
szczęsnej. Nie stać ich na przedmiotowe argu- 
menta, i dlatego milczą, lub oszczerstwami sta
rają się opozycję osłabić.

My z naszej strony oświadczamy, że znamy 
p o l i t y c z n e  powody, które pana Grochol
skiego do popierania ugody z Rothschildami 
skłaniać mogą. Chodzi tu mianowicie najpierw 
o konieczne dla każdego gabinetu anstrjackiego 
utrzymanie dobrych stosunków z giełdą wiedeń

ską, gdy przez npadek ngody z kuleją rołnocną 
kredyt gabinetu Taaffe-Dunajewski stanowczo 
zostałby zniweczony. Następnie są tu w grze 
ambitne plany p. Dunajewskiego, mające na ce
lu regulację waluty. Regulacja waluty innemi 
siowami znaczy emisję 400 do 500 milionów nowej 
pożyczki na wykup not państwowych, „Salinen- 
scheinów" i w ogóle całego bieżącego długu 
skarbu państwa. Oczywiście, że podobna opera
cja, o ile dogadzać może ambicji ministra, o ty
le dla giełdy stanowi bardzo a bardzo łakomy 
kąsek. Giełda zaś o tyle czuje się silną w Au 
strji, że może wedle swojego mniemania „sta
wać po nad gabinetami" — czyli po prosta mó 
wiąc, jest ona tak pewną siebie, że jeżeli nie z 
tym, to z innym ministrem skarbu „Geschtift" 
przeprowadzi, iż z góry traktnje swoich pro
tektorów... Tem się też objaśnia wiadomość, 
nizkąd nie zaprzeczona, o wyzywajacem oświad
czeniu koryfeuszów „Nordbahnu", że jeżeli Ra 
da państwa cośkolwiek zmienić sobie pozwoli 
w ugodzie, podpisanej d. 10. stycznia, to kolej 
Północna jej nie przyjmie. Pierwsza ugoda by
ła zatwierdzona przez walne zgromadzenie ak 
cjonarjnszów kolei Północnej, teraźniejsza ugo
da weszła zaś do parlamentu w tej formie, że 
jeżeli przejdzie przez obie Izby Rady państwa, 
to dopiero w ów czas bezpośrednio przed sank
cją monarszą, orzeknąć ma o jej losie dnmny 
areopag jej akcjonarjnszów potężnych. Teraz o 
ni dyktują warunki!...

Jeżeli zaś lewica wojuje teraz przeciw ugo
dzie, czyni to w tem wyrachowaniu, że w przy
szłej kadencji wyszła z jej łona Mittelpartei, i 
inni może ministrowie przeprowadzą i ugodę z 
koleją Północną i inne pokrewna jej wielkie 
getchdfta.

Tego właśnie obawia się prawica i dlatego 
tak gorliwie broni ngody.

Przyznajemy więc chętnie, iż są „polity
czne" pobudki, które wpływać mogą na to, iż 
prawica ubija się o zatwierdzenie ugody z ko 
leją Północną — lecz otwarcie wyznajemy, że 
podobne argnmenta nie wydają się n&m dość 
silnemi, ażeby skłonić nas mogły do popibrania 
sprawy, w któiej chodzi o oddanie na 55 lat 
całego rolnictwa, całego przemysłn i całego 
handln galicyjskiego w pieniężną zależność od 
woli prywatnych spekulantów, zwłaszcza speku
lantów tego gatunku jak akcjonarjnsze kolei 
Północnej. Teraźniejsze stanowisko Polaków we 
Wiedniu przyuosi im tylko odpowiedzialność bez 
korzyści — może więc nie stracimy na tem 
wiele, jeżeliby reprezentacja naszego kraju po 
zbyła się niewdzięcznej roli wyciągania komuś, 
i to Bóg wie komn, kasztanów z ognia.

Przy rozprawie budżetowej w Kole polakiem 
podniesiono ze strony teraźniejszej większości 
Koła, ie  wina zawodów naszych nie cięży na 
gabinecie, lecz na sojusznikach naszych, nie zu
pełnie pewnych. Czyż my rząd obwiniamy o złe 
intencje, o nieżyczliwość dla interesów naszego 
krajn? Z pewnością nie! Lecz zdaniem naszem, 
to wszystko jedno, czy j  takiego lab owego po 
wodu dotychczasowa polityka wiedeńska Pola
ków okazuje się niepożyteczną. Gdy jednak tak 
jest, to nie ma znów racji tak dalece npierać 
się przy niej, ażeby dla niej tak ciężkie pono
szono ofiary, jakie od Galcji wymagane oywają — 
i to na pół wiekn, dla chwilowych kumbiuacyj 
— o s o b i s t y c h .

Jeżeli centraliści chcą dla siebie zachować 
na przyszłą kadencję „wielkie Interesa" z Roth
schildami, to niech próbnją zdrowi! Polacy nie 
na takich polach zdobywali dotychczas iaury 
zasług dziejowych.

Kwestja „Nordbahnu" to wstęp do wielkiej 
i rozstrzygającej walki giełdy o panowanie nie
ograniczone nad społeczeństwem — walki o n- 
jarzmienie państwa. Walka ta będzie długą i u- 
porczywą. W k i l k u  t y g o d n i a c h  ni e  
r o z s t r z y g n i e  s i ę  o n a  z p e w n o ś c i ą ,

** •
Z Rzymu piszą do Ceazu:
„Nowe do Rzymn napływają deputacje z o

bn półkól — z wszystkich atoli spraw najsil
niej przejmuje Ojca św. i jego otoczenie los po
rwanego biskupa wileńskiego i daiszs onego na
stępstwa. Zdaje się, że z ministerjum spraw za
granicznych w Petersburgu wyszło świeże ha
sło, aby fakt ten samowoli tłumaczyć przed o- 
pinią europejską i przed Stolicą apostolską. 
Ztąd zmiana tonu w orgauach, zwłaszcza tych, 
których zadaniem przemawiać do Europy, jak 
Journal de 8t. Petersh. i Nord. Jakie w tej 
kwestji zajmie stanowisko Bekret&rjat Btanu w 
Rzymie, wnosić można z tonu dzienników wa
tykańskich. Le Monit ur de Borne obok szero
kich artyknłów w obronie biskupa wileńskiego i 
z przedstawieniem faktycznem stanu rzeczy — u- 
mieszczą krótki, ale znaczący komunikat:

„Jeden z dzienników moskiewskich donosi, 
że dyrektor departamentu obcych wyznań, ks. 
Kantaknzen Sperański miał polecić p. Butenie- 
wowi, ajentowi półurzędowemn moskiewskiemu 
przy Watykanie, poinformowanie papieża o po
wodach, które skłoniły rząd carski dc wygna 
ma ks. Hryniewieckiego, bisknpa wileńskiego. 
Wiadomość ta zdaje się stwierdzać, że rząd mo- 
SKiewski nie chce nważać tego aktu gwałtu ja
ko wstępn do zerwania z Watykanem. Nord 
przemawia w tym samym tonie. Pragnęlibyśmy, 
aby sprawa ułożyła się z zadowoleniem obu 
stron. Lecz mniemamy, że z trudnością przyszło- 
by rządowi moskiewskiemu chcieć usprawiedli
wić postępowanie gubernatora Kochanowa. Bi
skup wileński uie jest ofiarą walki politycznej, 
ale ofiarą niechęci biurokraty osobiście niena
wistnego."

Klęska, jaką poniósł gabinet angielski w 
obu Izbach (Izba wyższa przyjęła wotum nieu
fności dla gabinetu, a niższa odrzuciła takiż 
wniosek tylko 14 głosami) jest najważniejszym 
politycznym wypadkiem. Wobec tego zdawałoby 
się, że ustąpienie gabinetn jest niennian.one, 
tymczaszem podłng najświeższych wiadomości ga
binet pozostaje, aby załatwić kwestję finansów 
egipskich, a dopiero wtedy skorzysta z lada 
sposobności i poda się do dymisji.

W Paryżu wieść o rezultacie głosowania 
sprawiła radośne wrażenie, ponieważ uważają 
teraz za rzecz pewną, że rząd angielski podpi
sze gotowy już traktat o Egipcie. W kołach 
finansowych twierdzą, że Gladstone prosił o 
dymisję, ale królowa odmówiła, Gladstone tedy 
pozostanie i tylko Granyille się usunie.

Pall-MdU-Gaeette pisze, że właściwie rząd 
pozostał w mniejszości 84 głosów, należy bo
wiem od ogólnej cyfry odciągnąć 70 głozów, 
które padły na wniosek Morląyą, wyrajający 
ubolewanie z powoda używania angieUkich żoł
nierzy przeciw MaLdiemn. Głosowano dwa razy, 
i tylko w ten sposób gabinet uzyskał pozornq 
większość. Pewnem jest tylko ustąpienie mini
stra spraw wewnętrznych Harcourta. Konser
watywna St. James-Gaeette jest zdania, że mi
nisterstwo może pozostać, zawsze bowiem w Iz
bie niższej ma większość, chociaż bardzo małą. 
) wyniku narady ministerjalnej nie ma dotycb 

czas pozytywnej wiadomości.

Poznań d. 27. lutego.
W stanie choroby dr. Wł. Niegolewskiego 

zmiany większej niema.
Zdania tych co go widzieli są podzielone.
Drażliwosć chorego coraz większa; mówi 

niewyraźnie, ale szybko; odwiedzających go po
znaje i przez pewien czas rozmawia znpełnie 
przytomnie, poczem znowu myśli mu się błąka
ją. W rękach silny, nogami jednakże ruszyć nie 
może. Gdyby nie ta bezwładność, możutby się 
spodziewać na pewne, żeby wstał i nie pozwo
lił utrzymać się w łóżku.

I  z a  D u n a j u  n a d  N i L

Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

pras
A n n ę N ew m ati/n .

(Ciąg dalszy.)

Na nndwóriu domu, w którym wesele się odbywa, i w 
poprzek ulicy rozwiesrają Arabowie na sznurach różnoko- 
L n w  K • ,hnragiewki, także latarnie i wielkie kry-

” *bi*
nowych gości. ; . .

Kaldemn kto próg 4 o»«  PrI» tW l wf L b^3 • i alo pi & Kobiety me naiczą do to-dział przy uczcie i zabawach. Komety «  w
warzystwa, tylko z za krat swych okien haręmo y p 
trzą na sztuczne pląsy tancerek i słuchają śpiewu eek.

Przed końcem u c X  pan młody postępuje prog, 
haremu, by po raz pierwszy spojrzeć na twarz swej u o- 
chanej. „W imie najmiłościwszego Boga bądź p

woła, ciekawy tego skarbu, którym go życle u „
* *rywa nagle zasłonę z czoła swej żony. „Bóg * 0 % 
odpowiada mu ona — z cicha.Nasyciwszy wzrok wa* ę- 
hami swej lubej, powraca pan młody do grona swyc S° 

którzy witają g0 głośnemi okrzykami i sławią moc 
°?a. Kobiety zaś wydają od czasu do czasu dziwny 

trr*yk radośny zwany : Z a g h a r i t. Jest to jak gdyby 
yll> bardzo wysoki, gardłowy, za pomocą szybkich po- 

Wać8**11 języka uskuteczniony. (Próbowałam go naślado- 
’ luPełnie nie powiodło).

Powta aWy 1 UCłty weselne Przeciągają się do rana i 
^ j ą  często przez kilka dni następnych. Całą je

dnak rozrywką muzułmanów jest słuchanie śpiewów mi- 
łośnych nuconych, a często improwizowanych przez śpie
waków i śpiewaczki najęte, które się temu zawodowi od 
młodości poświęcają. Śpiew ten jest raczej rytmicznem 
opowiadaniem; często są to długie ballady, czasem znów 
krótkie porównania i miłośne sceny nie zbyt budującej 
treści. Muzyka jest tylko monotonnym wtórem do opo
wiadania, a rytm jej zupełnie jest niezrozumiały dla euro
pejskich uszu. Monotonność śpiewu przerywa czasem na
gły krzyk namiętny.

Arabi słuchają godzinami tych pieśni, popijając hubki 
kawy, wciągając dym chłodny narghillów; nie brak ta 
często i wódki zwanej „raki" a czasem dzisiejsi postępowi 
muzułmanie raczą się winem. Dla starowierców, którzy 
winem się brzydzą podają tu rozmaite syropy z dakteli, 
pomarańcz, woń fijołków a nawet.. szczawiowych liści.

Mnznłmanie nie potrzebują wielkich zastaw i stołów 
przy ucztach swoich. Siedząc na dywanach, poduszkach 
lub słomianych matach, grupują się zwykle w około ma
lutkich niziutkich stoliczków, które służą tylko na pod
stawę dla szerokich tac metalicznych. Na takich tacach 
stawiają słndzy małe miseczki z jadłem. Prócz łyżek i 
szklanki jednej, która dla całego słnźy grona, nie ma in
nej zastawy. Potrawy nabierać trzeba z miseczki na 
małe odłamki chleba, co wymaga pewnej wprawy, ale też 
potrawy te przychodzą na stół już pokrajane i posiekane 
lub w sosach rozmaitych pływające. Większe pieczyste 
rozrywa rękami sam gospodarz domu i rozdziela najle
psze jej cząstki między najdostojniejszych gości.

Ale powróćmy do śpiewów i muzyki. Treść pieśni 
jest zwykle nadzwyczaj fantastyczna i obrarowa. Wiersz 
rzadko rymowany, ale miarowy i gładki. W dawniejszych 
balladach spotykamy często opisy bohaterskich czynów i 
intryg, walk i zwycięztw, choć do właściwej epopei poezja 
Arabska nie podniosła się nigdy. W niektórych pieśniach 
wysławiają oni siłę wielbłądów, rączość koni, piękność

mieczów, najczęściej jednak miłość podaje niewyczerpaną, 
zawsze chciwie słnehaną treść do pieśni. Oto np. piosnka, 
którą przechodzący przez ulicę ciemni śp iew acy częBto 
powtarzają: 0 1 kwiecie grenatu, kwiecie cytryny, rosą no
cy rozwinięty, Bzczęśliwy ten kto pocałunek złożyć może 
na twych astaeh; naleniec, kto oderwie ramiona od ki
bici twojej...

Ganello moja 1 kiedy przechodzisz samotna po ścież
kach ogrodu twego, i na chwilę odrzucisz zasłonę z czoła, 
zasłonę co kryje upajające twe wdzięki, wtedy słowik z 
podziwu pieśń swą przerywa i róża odwraca się z zazdro
ści ku tobie. A wiotka gałązka trzciny pochyla się aż do 
stóp twoich hołd ci oddając... Każdą prawie zwrotkę koń
czy westchnienie do Boga. „O zlituj się nademną Allahu, 
wielki Allahu!"

Ale nie wszystkie pieśni są tak idealne i piękne, 
najczęściej powtarzane w nich bywają kalembury i poró
wnania dwuznaczne, tak słone, że europejskie uszy nie
chętnie ich słuchają, ale Arabi bawią się tem najlepiej. 
Uznanie i podziw dla artystów objawiają oni przeciągiem: 
a! a! a! co zdawało mi się * początku jakby głośnem 
ziewaniem ; wytłómaczono mi jednak, że to okrzyk najwyż
szego entuzjazmu, zastępujący nasze oklaski.

Tancerek egipskich, owych słynnych z rozpusty w 
„Ghawazzi* nie widziałam w Kairze, bo tańce ich zaka
zane są tu prze* policję; bogaci Arabi sprowadzają je je
dnak przy wielkich uroczystościach z górnego Egiptu, do
kąd wygnane zostały. — „Ghawazzi" jest to osobny 
szczep, osobna osada, a sztuka tańców przekazywana u 
nich familijnie, z matki na córkę.

Utrzymują niektórzy, iż słynne te tańce znane już 
były starożytnym Egipcjanom, gdyi na płaskorzeźbach 
staroegipskich widzieć można tancerki w podobnych po
zach. Nie są to jednak ruchy i zwroty, jakie my w Euro
pie przywykliśmy nazywać tańcem. Taniec wschodni, to 
pantomina, przedstawiająca miłość, oddająca wszystkie

nczuefa z realizmem zmysłowym. Zdarzyło mi się 'przy
padkowo widzieć taniec taki w czasie pobytu maso w 
w Bnłgarji, dokąd dwie takie tancerki niewiam jakim on 
dem zajechały.

Ubrane były w jaskrawą, lekką gazę; ciała ich gib
kie drżały eiągle w tańca, jakby w nerwowym spazmie. 
Oczy przymknione jakby w upojenia, stopy poruszają się 
bardzo mało, ale za to ramiona nagie, bransoletami owie- 
szone i piersi odsłonięte kołyszą się, uginają jakby wzy
wając do uściska. Nad czołem i w splotach włosów poły
skują setki drobnych złotych monet, któremi widzowie ob
darowują je hojnie.

W Kairze sławnym szczególniej jest taniec z mie
czem, wymagający nadzwyczajnej zręczności i taniec prze- 
zwany „el Nahleh", w którym tancerki, jak gdyby bojąc 
się ukąszenia owadn, szukają go wokoło siebie i zrzucają, 
zrywają swe stroje.

Ale nietylko obrzędy weselne dają Arabom sposo
bność do hucznych zabaw. Ceremonie postrzyźyn i obrze
zania również uroczyście są obchodzone. Chłopcy przeby
wają je w latach siedmiu, opnszczają wtedy harem matki 
i zaczynają uczęszczać do szkół; obowiązani są od tej 
chwili zachowywać posty i przepisy swej religii. W  dzień 
obrzędu, ubrani w kosztowne jedwabie w licznym orszaku 
przeciągają przez ulice miasta. W koło nich zaś krewni 
i przyjaciele sypią sól jako środek niezawodny przeciw 
urokom i tym spojrzeniom. Bo też wiara w uroki i czary 
jest tu tak powszechną, iż nawet najwyższe klasy ludności 
otrząść się nie mogą z dawnych zabobonów i przesądów. 
Każdy muzułmanin nosi amulety t. j. wyjątki z koranu, 
zaszyte w aksamitnych torebkach lub medalionikach.

(C. d. n.)



Zdaje się, że imysł chorego wymaga roz
mowy i  dawnymi znajomymi i przyjaciółmi, i 
że mn to sprawia rozrywkę. Czułe rozmowy 
mięszają się z gwałtowniejszemi wybuchami.

Wiadomość o tem, że się modlą o jego wy
zdrowienie, przyjął z wiełkiem rozrzewnieniem 
i wdzięcznością,1,ale i smutkiem, ie bodaj czy 
nie za późno się modlą.

We czwartek był u niego pan radca dr. 
Milewski i Henryk Szaman. Józef hr. Miel- 
żyński odwiedził go dwa razy; dziś w piątek 
miał z nim dłnższą rozmowę. Chory polecił 
mu różne sprawy.

Jeden z długoletnich przyjaciół chorego tak 
pisze:

„Są bole, które tak okropnie, tak gwałto
wnie ncisną pierś człowieaa, że w niej głos i 
oddech tamują. Takiego uczucia doznałem na 
wiadomość o niebezpiecznej, bo śmiercią grożą
cej chorobie Niegolewskiego. Łzy pnściły się 
staremu, a były one, Bóg widzi, szczere, jak 
głębokim jest nasze uszanowanie dla niezmor
dowanych prac poczciwego Władysława około 
sprawy narodowej.

Ależ bo trzebaby taieć serce chyba z ka
mienia, żeby nie zapłakać nad smutną dolą 
czterdziestoletniego towarzysza i kolegi.

Słusznie narwaliście go ojcem Ojczyzny, bo 
on zasłużył na to miano, które mn był przy
znał nawet jeden z niemieckich autorów w 
dziele opisającem jego działanie na sejmie frank
furckim. A jakże to boleśna pomyśleć, że tylko 
właśni ziomkowie w nagrodę jego prac czter
dziestoletnich... dać mu umieli...

Ale ci.,.
Dzięki wam... za... słowa... któreście po

święcili— choremu...
Podawajcie nam wiadomości o chorym, a 

Bóg by dał, aby one lepsze były jak dotąd. “
Hrabia Władysław Plater tak pisze pod 

dniem 24. lutego:
„W  tej chwili otrzymuję.. list... z bardzo 

smutną wiadomością o niebezpiecznej chorobie 
pana Niegolewskiego.

Proszę mu wyrazić w imieniu ziomków za 
granicą będących najżywsze współczucie; jego 
zasługi i gorący patrjotyzm nie wygasną nigdy 
w sercach polskich Prosimy Boga, aby nie 
powoływał go do siebie; życie jego potrzebne 
jest krajowi, który nie wielu posiada tak peł
nych poświęcenia pracowników.'

Podobnie wyrażają się inni.

Konstaiitynepol d. 21. lutego.
Post i milczenie u wielu ludów chrześciah- 

skich i niechrześciańskich policzone zostały mię
dzy potężne środki hygieuiczne duszy. Przypi
sują je kościoły, pagody, bożnice, meczety lub 
tylko je gorąco zalecają. Post mieliśmy za pa
sem, — czekaliśmy go wszyscy z uszanowaniem, 
a owieczki kościoła wschodniego może nawet z 
uszanowaniem, przynoszącem trwogę rybom, o- 
strygom i ślimakom, — trwogę, mrożącą liście sa
łatom, porom, a szczególniej czosnkowi, która 
co rok je przejmuje na myśl wielkiego postu. 
Post i milczenie przypisuje się lub gorąco oię 
tylko zaleca, powiedzieliśmy wyżej — jakże 
zdumieni zostaliśmy, gdy Wielka Porta i jeden 
i drugie z góry nakazała, i to w czasie pełne
go karnawału! Nakazała wprawdzie tylko mil
czenie, ale to pociąga za sobą i post Prasie nie 
wolno słówka pisnąć o tem wszystkiem co się 
dzieje lub mówi na egipsko-sudahskiem pola, i 
to pod zagrożeniem kar najsurowszych. Natu
ralnie, wstrzymać się musimy od potrwawy dziś 
najpożywniejszej, bo uie znajdzie się na targu 
dziennikarskim.

Nakazać milczenie prasie, która na całym 
świecie jest rodzaju płci pięknej — czy to być 
może ? — To niepodobna! Dowiodła tego nawet 
Turcja, której dzieci słyną z małomowności. Nie 
mogła prasa Osmanów utrzymać języka za zę
bami; Terdżymant Hakikat bąknął coś o Egip
cie — i zawieszony został na cały miesiąc.

Biedna prasa! nietylko że musi milweć, a- 
le co gorsza, ze wstydem sama nowiny własne, 
z całą pewnością podane przed ukazem, piętnu
je sromotną nazwą bąków. Czytaliśmy z pe- 
wnem zajęciem naprzykład wiadomość taką: 
„Wobec nabytków w Afryce, któremi tak zaję
te są wielkie mocarstwa, rząd otom&ński, naj
wyższa władza świata muzułmańskiego, zainte
resowany więcej niż ktokolwiekbądź w tej kwe- 
stji, znajduje się w nieprzepartej niczem konie
czności przygotować wielkie siły morskie dla 
zapewnienia własnego interesu i ubezpieczenia 
się od wszelkiego podchwytu, mogącego skom
promitować posiadłości jego w Afryce. Mówią, 
że wydane są rozkazy, aby cała flota gotową 
była wypłynąć na marze ua przyszłą wiosnę.“

Ruch w arsenale marynarki, zakupienie 
dział Kruppa na uzbrojenie nowo zbudowanego 
statku, o którego spuszczaniu na wodę donosi
liśmy; wyjście z doków pancernika .Osmanie", 
pospieszne reparacje na nich innych wojennych 
parowców, wszystko to zdawało się potwier
dzać decyzję W. Porty. Nie! to tylko bąk !.. 
Zbrojenia i reparacje statków odbywają się ta 
wsze, robi od siebie uwagę prasa, a zresztą, 
dodaje, gdzież są składy węgla ? gdzież krok 
jaki się czyni żeby je zapełnić, a zresztą gdzie 
są pieniądze na postawienie w gotowości wiel
kiej floty ? Na to ludzie szepcą po cichu : eze 
mu prasa nie nazwie bąkiem wiadomości o wy
słaniu wielu parowców do Herakli, kopalni wę 
gla, w celu właśnie założenia wielkich skła
dów tego paliwa na potrzebę marynarki? Nie
ma pieniędzy? ale może być jakie mocarstwo 
co je da. Czy tak azeptający mają słuszność ?

Kiedy o najważniejszej tu sprawie nic do
wiedzieć się nie można, cóż nam pozostaje nad 
rzucenie się na pole karnawałowe. „Teutonia" 
dała świetny bal kostiumowy na cele dobro
czynne, połączony z loterją i jarmarkiem, na 
którym snuły się ludy w Btrojach narodowych 
wiejskich. Udekorowanie było pyszne i zasto
sowane do okoliczności. Wszyscy zgadzają się 
na to, ie pomiędzy pięknemi kostiumami celo
wały stroje trzech sióstr, panien Hare, jedna z 
nich miała ubiór cyganki, druga wieśniaczki 
rumuńskiej a trzecia polskiej. Bal zaszczycili 
JE. hr. Radowitz z rodziną, JE. br. Calice, br. 
Hobe basza z żoną i najznaczniejsze osobistości 
kolonii niemieckiej.

Serję zabaw karnawałowych zakończył 
wielki bal Agopian i liczy się do najświetniej
szych tego roku w Konstantynopolu. Dziwić się 
temu nie należy, był on pod protekcja pani am
basador owej Austro-Węgier. Baron Calice, wier
ny »tarej tradycji ambasady, sam jeden pomię
dzy kolegu j miał tej zimy salony otwarte. 
Kto na kilka dni naprzód nie zdobył sobie bi 
letu, dostać go już nie mógł. Nie wiedziano ni
gdy sali nowego teatru tak świetnie udekoro
wanej. Wszystkie loże ozdobione były wielkiemi 
zwierciadłami, odbijającemi światło elektryczne 
dwóch lamp o sile 2.500 świec, które zalewało 
salę. Jakim ogniem tryskały przy tym blasku

drogie kamienie, których było niemało na pię
knych szyjach, piersiach, rączkach i główkach ! 
Foyer teatru zamienione było w pyszny salon, 
a sala była szaletem indyjskiem.

O 11. godzinie przybył pan ambasador z 
panią ambasadorową, za nimi wysocy urzędni
cy ambasady z swojemi rodzinami, i komendant 
au trjaekiego wojennego statku, wszyscy w peł
nych mnudurach. Orkiestra zagrała hymn naio- 
dowy austrj&cki. Loża pani ambas&dorowej py 
sznie była przystrojoną Na bukiety wysadziły 
się n&jbogatBze kwiatarnie Konstantynopola, wi
dać je było wszędzie. Na poduszkę pod nogi 
pani ambasador owej spuścił się z góry olbrzymi 
snop najpyszmej szych kamelii.

Tańczono nietylko na sali, ale i w foyer, 
który w czasie wielkiego odpoczynku zamienił 
się w salon jadalny.

Tańce przeciągnęły się do godz. 7. rano, 
to zdaje się dlatego tylko do 7mej, że światła 
elektryczne pogasły. Pod względem finansowym 
bal również wypadł dobrze. Przyniósł 900 f t , 
(przeszło 9.000 złr.)

Skończmy z karnawałem, który już pogrze
bany, chociaż wrzał i szalał niedawno jeszcze 
na ulicach. W ostatni wtorek na Perze i na 
Galacie często noże nie służyły tylko do ubio
ru Turków, Persów, Czerkiesów, indjan; nie je
den długo je popamięta. Dostało się między in
nymi jakiemuś prawdziwemu Turkowi. Złodzieje, 
bo gdzież ich niema ? poprzebierani za pajaców, 
za baszów, snuli się i dowcipami bawili, za 
czepiając przechodniów — i w oczach policji 
obrali cały zastęp masek z wszystkiego co mia
ły coś więcej wartości. Przechodnie i policja 
wzięli to za zwykłą scenę karnawałową, pomi 
mo broniania się i krzykliwej protestacji rabo
wanych.

Pow ódź germ anizacyjha w  Mo
skw ie.

Antor stale w Nowoje Wremia pojawiają
cych się „Słowiańskich listów1' przesłał po dłuż
szej przerwie swemu pismu nową koresponden
cję , którą znajdujemy a ostatnim numerze 
dziennika. Tym razem obfity mateijał do kon- 
syderacyj i niewesołych wniosków dały kore
spondentowi nie jak dotąd wewnętrzne sprawy 
Austrji i życie Słowian zachodnich, lecz postępy 
kolonizacji niemieckiej po za granicami etno
graficznej niemieckiej ojczyzny — ua ziemiach 
słowiańskich, & przedewszystkiem na obszarach 
Moskwy. Trafnym, choć na znanych faktach 
opartym wnioskom p. Argusa trudno odmówić 
charakteryzującej tego korespondenta konse
kwencji i logiki

Biorąc pochop z obecnej walki niemiecczy- 
zny z żywiołem słowiańskim w monarchii nad- 
dnnajskiej, p. Argus zatrzymujs się nad szki
cami o Moskwie, wydanemi przez pnblicystę 
niemieckiego Dernburga, który zeszłego lata 
odbył podróż po Moskwie, szkice te, nader tra
fny — wedle ziania p. Argusa — dające obraz 
życia moskiewskiego i prądów społecznych osta
tnie robią przewodnią nicią zamkniętych w ra
mach korespondencji wywodów.

Szczególniej interesującą część ich stanowi 
charakterystyka obecnego położenia kolonizacji 
niemieckiej w państwie Moskiewskiem.

„Z goduem uwagi miarkowanej zadowole
niem — pisze p. Arg09 — Derabufg opisuje 
przyjemną niespodziankę, jaką mu sprawił wi
dok w centrum starej stolicy moskiewskiej, Mo
skwie, wielkiego konglomeratu budowli, służą 
cyeh do narodowych celów niemieckich — ko
ściół, pastorat, szkoła, szpital i jeszcze coś wię
cej ; wszędzie czystość, porządek, kultura nie
miecka, niemiecka GemUthlichkeit, zupełnie jak 
w Niemczech! woła zachwycony Niemiec.“

Pouczającą jest rozmowa, jaką ostatni prze
prowadził z jednym z Niemców moskiewskich, 
biednym niegdyś wysiedleńcem, a obecnie boga
czem. Nader chłodno zapatrywał on się na bu
dzącą się wśród Moskali nieprzyjaźń przeciwko 
Niemcom. „Krzyki te, powiada współziomek 
Dernburga, rozlegają się w Moskwie perjody- 
cznie, lecz również szybko milkną. Dziś Mo 
skale chcieliby wszystkich Niemców wypędzić 
precz, a jutro gotowi przywołać ich z powro 
tem-.. Nie mogą obejść się bsz nas, my zresztą 
tak wzrastamy w liczbie i sile, iż*.... „I wszy 
stko to równie spokojnie się mówi, zaznacza p.  
Argos, jak i rzeczywiście się dzieje i naprzód 
postępuje. Najgorsze to, iż my sami zdajemy 
się troszczyć, by podtrzymać takie zdanie Niem
ców o nas." Tu p. Argus zastanawia się dłużej 
nad znanemi w dziedzinie publicystyki i społe 
cznego życia faktami, ilustrnjącemi postępy ko 
lonizacji niemieckiej, zwłaszcza na kresach pań 
stwa zachodnich. Kolonizacja ta, zdaniem kore
spondenta, odbywa się według naprzód jakby 
wytkniętego i niezmordowanie przeprowadzo
nego programu.

„Wykouywując konsekwentnie ów program 
powiada p- A ., Niemcy (jak widać z dzieła 
Dernburga) tak już wzrośli w liczbie i na sile, 
iż o pomyślnym rezultacie swych dążeń nawet 
nie wątpią. Chodzi teraz tylko o to, aby orga 
nizować wszystkie kolonie niemieckie ua obczy
źnie — wszystko jedno, czy to Niemcy z cesar 
stwa Niemieckiego, Austro-Węgier lub Szwaj 
carji, lnb też miejscowi poddani — i połączyć 
je ścisłym związkiem z Rzeszą."

Toż s&mo opowiadał panu A. pewien Ame
rykanin o zatrważających postępach niemiec- 
czyzny w Stanach Zjednoczonych, kończąc we 
stchnieniem: „strasznie pomyśleć, że u nas nie 
pojmują tego!"

„Lecz straszniej jeszcze, konkluduje p. Ar
gus, że i u nas tego uie pojmują, gdzie już da
wno istnieje i teatr niemiecki i takiż uniwer
sytet, u  wpół niemiecka akademia nauk itd. itd.

Jeśli nietylko Niemcy z cesarstwa Niemiec
kiego, lecz i austrjaccy tak się interesują po
stępami gcrmanizmn w Moskwie, to czyż i nam 
nie pora by już zainteresować się tem pilniej ? 
Kwestia słowiańska w Moskwie — przecież to 
najważniejsza z kwestyj słowiańskich."

IV. Podatki i ekwiwalent naleźytości pra
wnych 9.850.

V. Zapomogi urzędników i słng 1.600.
VI. Wynagrodzenie za czynności szcze

gólne 1.420.
VII. Pensje emerytów, wdów i sierót 

32000.
VIII Prowizje i lary z łaski 5 500.
IX. Koszta kancelaryjne 16 075.
X —XIII. Policja miejscowa, sanitarna, tar

gowa i ogniowa (40 071-36  280 -1546 i 7 399).
XIV Spis ludności, pobór i pomieszczenie 

wojska 46.282.
XV. Wydatki na kościoły 12.000.
XVI. Na oświatę pnbliczną 164 532.
XVII Zakład sierot 15.200.
XVIII. Wydatki dobroczynności 27 414.
XIX. Drogi i braki 123.344 (mniej o 21,430 

złr. niż w r. 1884).
X%. Zakłady spacerowe 6 660.
XXI. Budowy wodne 17.465 (mniej niż w 

r. z. o 11185 złr,).
XXII. Wodociągi i studnie 19.990 (wię

cej niż w r. x. o 9 030 złr.)
XXIII. Kanały 8 830.
XXIV. Oświetlenie miasta 53.247.
XXV. Utrzymanie czystości i porządku w 

mieście 37 880 (więcej o 6.269 złr. niż w r. x.)
XXVI. Rekwizyta i materjały do robót pu 

blicznych 5.120
XXVn. Wydatki rozmaite 6 000.
XXVIII Odsetki od kapitałów biernych 

45.188.
XXIX. Raty na umorzenie kapitałów bier

nych 26,171.
X X X  Kupno nieruchomości 21.688 (mniej

0 48.846 złr. niż w r. z.)
P o k r y c i e .

I. Czysty dochód z dóbr ziemskich 22.747. 
II Dochód z gruntów miejskich 3.387. 
m  Dochód z budynków miejskich 26.120. 
IV. i V. Opłaty od łazienek i taksy ro

zmaite 250.
VI. Taksy i opłaty emerytalne 3000.
VII. i VIII. Taksy za prawo obywatelstwa

1 przyjęcie do związku 800.
IX. Z miejskich opłat konsump. 312.000.
X. Z myta drogowego 115.000.
XI Z wagi miejskiej 1.600,
XII. Z placowego 28,023.
XIII. Opłaty ud *arobków 4.500.
XIV. Opłaty sanitarne i pogrzebowe 15.000.
XV. Opłaty na specjalne potrzeby gminy 

61.370.
XVI. Datki na różne cele 150.
XVII. Odsetki od kapitałów 9.402.
XVIII. Zwroty wydatków rzeczywistych 

18.350
XIX . Dochody rozmaite 25.300.
XX. Dochody nadzwyczajne 20.000.
XXI. A) Dodatek do podatku konsumcyj- 

nego i podatek od psów 86.000.
XXJI. B) Podatek czynszowy gminny i 

dodatki do podatków stałych 245.846.

Budżet m. Lwowa na r. 1885.
Budżet gmiuy m. Lwowa, na rok 1885 

przedłożony obecnie do zatwierdzenia Radzie 
miejskiej, wykazuje w przychodzie 998.905 złr. 
w wydatkach 1,031.255 złr.; preliminowany za 
tem niedobór wynosi 32.350 złr., który znaleźć 
ma pokrycie w oszczędnościach i spodziewane; 
zwyżce przychodów.

Dział wydatków rozpada się na następujące 
szczegółowe rubryki:

I. Reprezentacja miejska 11.405 złr.
II. Płace i emolumenta urzędników i sług 

227.198 (więcej o 20.891 złr. niż w r. 1884).
in . Zarząd realności miejskich 4.000.

woleli kąpać się na uboczu, nie zaś w licznem 
towarzystwie. Kąpiele niewiast zupełnie by
wały oddzielone od męzkich, i nawet inne mie
wały wejście.

Z Thermów dawnego Rzymu pozostały 
nam zaledwie te, które stolica zawdzięczała ce
sarzom Farakalli i Dyokletjanowi. Pierwsze z 
nich najlepioj zachowane, najłatwiej też opisać 
przychodzi, a typ i rozkład wszędzie i zawsze 
bywał jednaai. Kwadrat z wspaniałych gma
chów złożony otaczał właściwy zakład kąpie 
Iowy. Tam znajdowały się sale, zawierające 
wszystko, co do rozrywki i spoczynku potrze- 
bnem być może, a więc gry, zabawy, księgo 
zbiory, galerje obrazów, refektarze itd.

Drzewa zielone, kwiaty, murawa rozdziela 
ły owe przyległości od głównego gmachn *ą 
pielowego. Ten zaś powyżej wzmiankowany roz 
kład wzbogacony był jeszcze salonem gimnasty
ki, o mozaikowych przepysznych posadzkach.

Ramy naszego odcinka nie dozwalają nam 
dłużej rozwodzić się nad pnblicznemi bazylika 
mi, które tak wielką rolę odgrywały w życia 
dawnych R/,ymian Pierwsza z nieb jednak sta 
nęła dopiero w VI. wieka dziejów Romy. W 
700. roku istnienia miast? Cezar założył bazy 
likę, noszącą jege imię. Era cesarska najpię- 
kniejszemi tego rodzaj n budowaniami wzboga
ciła stolicę, przez wzniesienie bazyli trajań 
skiej czyli ulpiańskiej, oraz bazyliki cesarza 
Konstantyna, których szczątki dość znaczne po
dziwiać dotąd można.

Mieszkania Rzymian.
Życie umysłowe w Rzymie spotęgowanem 

zawsze odzywa się tętnem, a posiedzenia uczo
nych mężów i pojedynczych akademij zebrania 
dostarczają wciąż obfitego plonu badań nauko 
wych. I U.Ł w Końcu *iyoxnU. br. p*n Marnochi 
przedstawił akademii arkadów zajmujące stu 
djnm nad gmachami, w których dawni Rzymia
nie dni swoje pędzili. Życie ich rozpadało się 
na trzy części, po kolei w domach własnych, 
w termach i w bazylikach upływające.

Prywatne mieszkania Rzymian zraza wiel
ką odznaczały się prostotą. Zbytek się do nieb 
zakradł o wiele później, skutkiem zetknięcia się 
z grecką cywilizacją. U wstępu domu znajdo 
wał się przedewszystkiem rodzaj przedsionka, 
mającego po obu stronach składy towarów, 
trzymane przez właściciela lub wypuszczane w 
dzierżawę. Przedsionek ten zwykle bywał ozdo 
biony mniej więcej kosztowną mozaiką z for
mułką pozdrowienia; Salve, lub tylko ostrożno 
ści: Cave canem. Z przedsionka wchodziło się 
od razu do airium, środka, serca każdego domu 
rzymskiego, to jest wewnętrznego dziedzińca, 
na który otwierały się inne pokoje i mieszka
nia. Miano atrium nie bndzi zraza wesołych po 
jęć i myśli, skoro pochodzi od wyraża afer, cie
mny, czarny. Jakoż rzeczywiście ściany zwykb- 
tu bywały okopcone dymem, pochodzącym z ku 
chni domowej. Ztąd przymiotnik fumosae, nada 
ny przez poetów wizerankom przodków, zdobią
cym mary atrium i wnętrze mieszkań frontony 
Woda z dachów spływała do atrium. Z razu w 
rodzaj rezerwoarn, zwanego impluvium, później 
jednak, gdy wody nie brakło w Rzymie, urzą
dzono podziemne odpływy na wodę deszczową.

Wspomnieliśmy, iż drzwi pojedynczych izb 
otwierały się na atrium. Dodać wypada, iż z 
wzrostem zbytka ludzie bogaci pozwolili sobie 
mieć dragi jeszcze wewnętrzny dziedziniec, do 
którego prowadziły korytarze zwane fauces. 
Miejsce to nazwano pertstihum, z powoda oto
czenia przykrytą galerją z mniej lub więcej bo- 
gatemi filarami. Tam przeniesiono osobiste mie 
szkania, zostawiając na około ot tum same tyl
ko kuchnie i sale, dla przyjęcia gości przezna 
czone. Z tych najznaczniejszą było tablinum 
odpowiadające poniekąd naszemu nowoczesnemu 
pojęciu bawialni. Staranne malowidła, w któ 
rych czerwony przemagał kolor, ozdabiały mo
ry owego salonu.

Domy starożytnej Romy, podobnie jak na
sze kamienice, po kilka pięter miewały. Uwa
żano wszelako' parter za najrzedniejszą cześć 
gmachn, wyższe piętra odstępując lokatorom lub 
niewolnikom. Zbytek tylko ku ozdobie wewnę
trznej się wysilał. O zewnętrzną stronę domu 
nie dbano wcale. Wszelako pamiętać należy, 
iż domy starożytnej Romy bynajmniej nie były 
do siebie podobne, a różnica zachodząca dziś 
między pałacami arystokracji rzymskiej a zwy- 
kłemi kamienicami słabo tylko przypomina 
sprzeczność istniejącą niegdyś pomiędzy wspa- 
niałemi mieszkaniami patrycjuszów, a wielopię 
trowemi, lecz nieregnlarnemi i nieschludnemi 
budowami, gdzie się chronił tłum pospolity.

Każdemu wiadomem upodobanie Rzymian 
w kąpielach codziennych. Nie jeden dom posia
dał własne b a 1 n e u m, tui obok kuchni, ogół 
jednak przekładał publiczne zakłady. Z tych 
jedne do państwa, drngie do prywatnych przed
siębiorstw należały, według tego nazywając się 
naprsemian: T k e r m t e  lab b a 1 a e a me r i -  
t a r  iu.

panowania Konstantyna Wielkiego, 
miasto wieczne liczyło do 905 ka pielni, zarzą 
dzanych przez prywatne osoby. W obu wsze
lako rodzajach zakładów kąpielowych mnie. 
więcej odnajdywano te same urządzenia. Basen 
do pływania, „frigidarinm", czyli sala zimnych 
kąpieli, „tepidarjum" letnich, „calidarjnm" go
rących, dalej osobne izdebki dla tych, którzy

Dnia 2. marca

* Stan pewietrza. Obierwatorjam sskoiy poli
technicznej donosi:

Opad w miesiąca lntym był nieznaczny i wy
nosił 16j3 mm. Wiatry panowały południowe i po
łudniowe i południowo-wschodnio, niebo było prze
ważnie pochmurne przy średnim (za poziom Adrja- 
tyka zredukowanym) stanie barometrn 763,5 mm. 
Średnia temperatura miesiąca była — 0,°0 C., naj
wyższa 1. luteso -f- 10°, najniższa dnia 23. Jatego 
-  9,ł, C.

W sobotą i niedzielą nie mieliśmy opadu, kie
runek wiatru był zmienny, wczoraj po godzinie 9. 
rano niebo saoząło się wypogadzać. po południa aż 
w wieczór było prawie czyste, dopiero po 10. go
dzinie było zupełnie zamglone. Średnia temperatura 
dnia była z soboty — 2,98 C., z niedzieli — 2,°,, 
najwyższa woso/aj +  2,°, najniższa dzisiaj przed 
godziną 7. z rana — 4,“ C.

Przy niepewnym kiernnkn wiatru i tempera- 
tnrze średniej dnia około — 2,° C.( pochmurno, 
wilgoć powietrza więcej jak mierzą, opadn jeszcze 
nie ma lnb wcale nieznaczny.

* Repurtour teatralny. Dzisiaj w poniedzia
łek d. 2. marea przedstawienie benefisowa E 1 i  b i e- 
iy  S k a l s k i e j .  Program przedstawienia: 1. U wer- 
tura „W Tatrach", Wł. Żeleńskiego; 2. Prolog, dla 
przedstawienia napisany przez A. Urbańskiego; 3 
„Narcyz R&mean", akt 1. z tragedji BraohvogIa; 
4. „Carmen"; 5. a) Śpiew pani Arklowej, b) Arję 
z „Eraaniego" odśpiewa p. Jeromin; 6. Monolog 
p. t. „Optymista"; 7. Taniec małoruski; 8. „Na 
ulicy", obraz dramatyczny w 1 akcie ; 9. Wyjątek
i  „Lukrecji Buigii" * reeitatiYsUł, odśpiewają r i 
Kohler i Wojnowski; 10. Arję E.eazar* z 4. akta 
„Żydówki", odśpiewa p. Villa; 11. „Z miłości", 
kom. w 1 akcie; 12. „W Wagonie", zart sceni
czny w 1 akcie; 13. „Ł^bzowianie", scena z ku
pletami. Zakończy : Mazur krakowski w cztery pary.

Jutro 3. bm. poraź trzeci: „ Ko nr a d  Wa l  
l e n r o d " ,  op. w 4 ak. a 5 obrazach, słowa Zyg 
manta Sarneckiego i Władysława Noskowskiego 
Mnzyka Władysława Żeleńskiego. Akt 1. p t. Nł 
Litwie, akt 2. Wybór, akt 3. Uczta, akt 4. bąd, 
odsłona 5 Zgon.

We śiudę 4. maroa: Wielkie przedstawienie 
anti-spirytystyczne pp. Thorn, Homes i pani Fey, 
słynnych amerykańskich odgadywaczy myśli lodź 
kich, a Ja Cumberland. Bezpocznie: „ P o ż y c z  m > 
swej  ż ony" ,  komedja w 2 akt. z francuskiego.

W piątek 6. marca odbędzie się uroczyste przed
stawienie . K r a k o w i a k ó w  i G ó r a i i", jako 
w stnleinią rocznicę nrodz n K irois Karpińskiego.

Benefig p, Romana Żelazowskiego odbędzie się 
stanowczo w poniedziałek d. 9. maroa. Przodsta 
wionym będzie: „Kean" ,  dramat w 5. aktach 
Dumasa

* Teatr. Wczoraj wznowiono ■ powodzeniem 
„Kuściaszkę pod Racławicami". W nowej obsadzie

Ssalski z roli Abrahama Działoszy .kiego i p. 
Sen -weki z roli Łykuezyna wywiązali się zadowal- 
niająco, p Senowski mianowicie, początkujący adept 
sztnki dramatycznej okazał sporo talentn i — co 
bardzo ważne — kamiennej pracy nad powierzoną 
sobie rolą. Kierownictwo teatru powinno zachęcić 
tę młodą siłę do pracy, dając jej szersze pole po
pisu, od właśc cielą jej zaś będaie zależeć dalszy, 
a niewątpimy pożyteczny dla sceny rozwój.

* Konfiskata. Wczorajszy Szczutek został skon
fiskowany z nakazu c. k. prokuratorji państwa.

* Mianowania. Aleksander Macbowicz, zarząd
ca sal n, został mianowany starszym zarząicą salin
w Galicji i Bnkowinie.

i  Maciej Skarbek Borowski, żołnierz b. wojsk 
polskich z r. 1831 
ożył życie w d 
w powiecie przemyskim.

* Nędza robotników wo Lwowie. Około 100 
ezsladzi szewskiej udało się w piątek do prezyden
ta miasta Lwowa z prośbą, aby kazał pozamykać 
bazary cudsozismikia z obuwiem, albowiem 250 
■zewców pozostaje obecnie bez zarobku i Chleba, a 
wielu z nich ma rodziny do otrzymania. Pan pre 
zydent z serdeczną boleścią przyjął depntację tych 
nieszczęśliwych lndzi. Na zamykanie bazarów wie 
dońskich nie pozwala ustawa. Na żądanie korpo- 
raoyj wolno tylko wzbronić tym zakładom przyj
mowania zamówień na roboty, skoro właściciele ba 
żarów nie są faohowymi rękodzielnikami w myśl 
ustawy przemysłowej. Lecz zakaz taki wcale nic 
polapsay sytuacji. Są to okropne objawy, które do
skonale ilnstrnją ciężką walkę, jaką raamiosła dro 
bno muszą staczać z hyperprodnkcją fabryczną za 
granicy, na której okiełznanie i regulację mędrcy 
parlamentarni nie mają żadnej rady Na ranie w 
rękn i dobrej woli publiczności konsumującej leży 
los tych biedaków, bo mimo względnej taniości 
zfaszerowanego i na jednodniowy ażytek obliczone 
go wyrobn, we własnym interesie powinna publi- 
ozność stronić od bazarów, s zaopatrywać swe po
trzeby w w ars tatach. (Kur. Lu.)

* Z życia towarzyskiogo. JE. prezes galic. 
Te w. kredytowego hr. Bnssockl, podejmował wczo
raj w swoich gościnnych salonach, gremium dole 
gatów z przewodniczącym p. Dembowskim, Radę 
nadzorczą s p. Oktawem Pietrnskim i dyrekcję z 
wiceprezesem p. dr. Wiktorem na czele. Podczas 
kolacji wzniósł p. Dembowski zdrowie prezesa, któ

», urodzony w r. 1806, zaaoń- 
26. z. m. w majątku swym Hurkn

ry jest wzorem poświęcenia obywatelskiego i sta- 
ropoiskisj gościnności. Następnie hr. Rassooki dzir 
kując wsniósł zdrowie delegatów, dalej wsnosson* 
zdrowie hr. Russockiej, p. Pietrnskiego, p. Wikto 
ra i t. d. Wieczór przeciągnął się do północy, * 
wszyscy goście wynieśli najmilsze wspomnienie 

Wczoraj podejmowali giścianie i serdeozti* 
państwo Żeleńscy i bracia znakomitego kompozytom 
„Konrada Wallenroda", artystów, wykonawców o 
pory polskiej i bliższych przyjaciół i znajomych s* 
świata t inów, w salonach hoteln Earopejskiego. D< 
sntej uczty zasiedli obok panny Celiny Dobrzań' 
skiej, panie : Arklowa, Boozkaj i Kasprowicz, oboł 
pana Jareckiego pp. Florjsński, Jeronim, Kiczmaś 
i wybitniejsi członkowie orkiestry. Z muzyków miej' 
scowych byli obecni pp. Ludwik Morek, Jan Galii 
prezes, i kwartet solowy Tow. Lutni.

Po wspaniałej wieczerzy muzykowano z zapa 
łem do późna, wykonano świetnie kwartet z „Wal 
Ienroda", a kwartet Lutni odśpiewał wybornie kil' 
ka poważnych i humorystycznych kompozycyj.

* Wczoraj przed wyjazdem ks. biskupa Mo 
r a w s k i e g o ,  składali mu gratulacje wiedza rzą 
iowe, senat akademicki presydeat miasta i t d  
■ powodn nominacji ra areybiskupa.

* Stowarzyszenie młodzieży handlowej. N< 
doroaznem zgromadzeniu w dniu 1. b. m. zebrali 
się 57 członków pod przewodnictwem seniora Włar 
dysława Sołtyńskiego. P. Christianue odciytal 
sprawozdanie zarsądn P. Kowalski imieniem ko
misji rewizyjaej sk >natatował zgoanoit raonanków 
Dochodów było 2804 zł. 20 ot. wydatków 1933 zł. 
22 ot., fundusz żelazny w papierach 16.269 zi. 7E 
ct. i 4656 zł. 16 ot. w inwentarza.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarz?'
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za csa» 
od 1. do 28 lutego.

Datki nadesłali: Komitet reduty ozysty dochód 
130 56, Karol S. rocznie 10, nrzędnioy techniczni 
Wydziału krajowego za luty 3*75, Wojciech Jan 
kow*ki i Henryk Krassowski po 10, dr. Alaksafc 
der Dworski 5, Józef Langhaus z Niska zebrane zt 
wieczorku n państwa St. 5, przez deleg. Konstan 
tego Laiomirskiego: własny datek roozny 10, Ja 
lian Puzyna roesnie 10, przez deleg. Alfreda Sta 
cklego: Adolf ateoki 5, przez deleg. dra Krzyża' 
uowskiego w Buozacan - Władysław Czajkowski lG. 
przez deleg. Wiktora Wiśniewskiego: Alojzy Wi 
Kłooki 10, Zbigniew hr. Lanokoroński 5, K/aa*1 
Ź gota i adwokat Wayda po 3, Wiktor Wiśnie#' 
ski zamiast powinszowań, ks. kan. Reinhardt, k< 
Gnardjan Waga. ks. Gątkiewics, poozfmistrz La
ski, dr. Mańkowski i Tadzio Kranss po 1, ogółem 
wpłynęło 237 31.

W miesiąca lntym rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe w kwocie 285 rf- 4 woteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 53 zł 

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, 
przewodniczący skarbnik.

* Poeindzanle Rady miejskiej, zapowiedzlan* 
na sobotę, w celu obrad nad badżeteoi, nie pre?' 
szło do skutka, s powoda braku kompletu.

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poi' 
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. * 
marca r. b. o godzinie 6 wieczorem w uulwersj 
tecie w sali XV. (2 piętro). Porządek daienn?1 
1 W. Tyniecki. O wiązsch krajowy on. 2. J 
Szram. O wpływie światła na chemiczae podst* 
wianie. 3. W. Kulczycki. Rezultaty badań dok« 
uanyoh w tutejszym instytncie *- - ‘ -nym ns* 
krajowymi skorupiakami obuuogiemi vIsopoda).

* Koroei Pilier, właściciel drtkarni, najiawnidl* 
zze; w Galieji, smarł dsisiaj o godzinie i. mt** 
45 rano w 58 rokn życia. Pozostawił wdowę i 
siedmioro dzleoi.

* P. Emanuel Kaczkowski, ukończony konser
watorzyst wiedeński, a znany w mieście naszek 
muzyk, obrany Został jednogłośnie na posiedzeń)1 
zarządu Towarsystwa „Harmonii" dn. 27. integ* 
dyrektorem artystycznym. Wybór to ze wszeflfc 
miai trafny i szczęśliwy, zwłaszcza, *e p. Kac* 
kowski, posiada specjalne kc tema wiadomość! a * 
n>ch przeważnie wyiszą teorję instrnmentacjl orki*' 
stralnej i umie ocenić wartość instrumentów 1 
to.ie. Właśnie ta strona w „Harmonii" była * 
zaniedbania. W ogóle spodziewać się należy, M 
nasze instytneja mnsyczne mająt tak dzielnych ki** 
równików jakimi są: pp. Gall, Jareeki, Kaszko* 
i ki wspierać się po winne, działając wspólnie dl> 
dobra sztnki.

Oddziału Czarnohorskisgo Towarzystwa t*‘ 
trzańskibgo odbędzie się walno zgromadzenie i. ‘ 
marca b. r. o godzinie 6. wieczorom w Bili Bad] 
gminnej w Kołomyi.

* Sprostowania. Bardso niemiła omyłka z» 
szła w osutn.m nnmerse przy łamania szpalt
prawozdaniem o przebiega rozprawy opozycyjni 

w tutejszym sądzie karnym przeciwko konfi-kaoh 
artyknłn p. t. „Głos ś p Władysława Barwiński*' 
gc o potraebie pojednania się Rusinów z Polak*' 
mi." Mianowicie włożono p o c a ą t e k  przemówi* 
nia zastępcy redakcji naszej, T Heruuowioza, 1 
ś rodek,  przeć.nająć w połowie wywód, mają*/ 
na cein udowodnić dzieje antagonizmn pomiędśf 
narodowcami ruskim a russoflłami. Taka pomyłld 
naprawić się me da, dlatego nie pozostaje nam c 
jak tylko przeprosić za n ą csytelników.

* Słowiański* Towarzystwo śpiswaakls *' 
rządna we czwartak dnia 5. b. os. w Wiednia ko* 
cert z współadsjałem panny Goldmanównej i paś* 
Stechera, członka orkiestry opery nadwornej. Pr* 
gram w częśai chóralnej składa się z utworów os* 
<kich polskich i kroackiob, a dla lubowników at' 
szej muzyki będz e to m źa przyjemna wiadomość, ś* 
między innemf będzie wykooaoą przsz chór męt* 
„H.nka" Żeleński go

* Rodzina sześclopalcowych. żona stoi 
Joachima Drnckers przy ul .Synagogi w Czarnio* 
cach powłs bliźniaczki, z których jedno zmarł1 
Przy oględsinaoh zwłok zanwsżył fizyk miejski, " 
niemowlę posiadało n każdsj ręki po sześć palcó* 
To skłoniło lekarza do obejrsenia drugiego, po** 
stałego przy życia dzi«*ięci&, które również mi**1 
sześoiopalcowe ręce Jakież jednak było zdziwić***
lekarza, gdy się dowiedział, że zjawisko to ^  
jest bynajmniej wyjątkowem w rodzicie, gdyż f1 
sześć palców a r4* posiada także sześcioletni »f 
nek, 10-letni* córka Druckera, jak niemniej s*1 
Drucker i tegoż staruszek ojciec, który to ostftt1 
utrzymuje, że i w nieżyjącej jnl jege linii wstf 
pnej takie same miewano ręee. Błąd przeto j»* 
dziedalezByui. Ssósty ów palec znajduje się o t“ 
małego palca, jest mato rozwinięty i łatwo dał" 
się operować.

Datak. Dla ciężką słabością dotkniętego **
terana polskiego majora Bohdanowicza p. W.
3 zł., hr. Artur Gołnchowski 20 it. — Dotąd ** 
Z6m 28 zł.

Towarzystwo bratniej pomocy w Dablanacb f 
pomnik Mickiewicza 15 zł. złożyło w administr*"
Gazety Naród. , '

’  MuzOUm zakłada narodowego Ossolińskich ^ 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś * 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzloduazyeklch otwarte w 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę
11. dc 3.



* Mazana płatny  t ło  w* w r t tu n  eod*iunnie
cd golz. 9. do 6.;  w poniedziałek 50 ot. w inna 
dnia 30 et.

* Jtltro we wtorek d. 3. b- m. św. rlnne- 
gundy; — 4w. Archypa, Fylym.

* Wlłdurfłoócl pallcyjna * Inia 1. marca:
S k r a d z i o n o ,  p. H. K. w bożnicy p. 1. 22 ul. 
Kazimierzowska tales * arebrnem obszyciem, wart. 
20 d.; p. B. P. z zamkniętej azafarkl p. 1. 1 ul 
Łamana wiktuały ■ talerzami j półmiskami wart. 
22 zł. W nscy Ha 1. b. m skradziona rolnikowi 
Hryńkowi Krukowi w Tołozowie pow. lwowskiego, 
z otwartej stajni paro koni wart. 200 zł., miano
wicie klaes maści kasztanowatej 7-ietnią z grzywą 
nieco elwtwą, z białą gwiazdką na czole z długim 
ogonem, z wytartemi bokami, 14 miary, i kunia 
gniadego 8 letHiego nieco większego od tej klaczy, 
z białą gwiazdką na czole, z wytartemi bokami, 
obydwa nie podkute. Siad za temlż końmi prowa
dził ku Lwowu w kierunku Sichowskiej rogatki.

Brody. We czwartek 5. b. m. przybywa 
do nas ruski teatr narodowy pod kierownictwem 
pp. Biberowicza i Hryniewieckiego. Kto nczęez 
ozał przed rokiem za przedstawienia tej doskonałej 
trupy, temu 1 dziś jessete przypominają się żywo 
owe wdzię zue peiktacie dzielayeb typów narodo
wych, a przeilieńe dnmki ruskie w układzie uta 
lentowanyck ruskich kompozytorów, jeszcze i teraz 
rzeczoaą muzyk* odzywają .ją w naszej pamięci 
To te* polegając Śmiało na zdobytem przeświad 
ożenin o utrwalonej sławie tego teatru i lleząe na 
doborowy report u ir, cieszymy się niewymownie, że 
nastręcza się dla na< sposobność przyjemnego spę
dzenia licznych wieczorów i żywimy niepłonną na 
dzieję, W pnblicrneść tatejsza, której niestety zbywa 
nu wn*y*tkjem, eo posiadają większe miasta, nczę 
szezając licznie do teatrn, da w ten sposób wyrzec 
nznania swego dyrekcji, za rzetelną i sumienną 
pracę ns polu sztuki, pobratymczego nam na 
redu.

TtlDlt do nowili. Przed rozpocsęslem wiel 
kiego bala dziecięcego, jaki się odbył w Wielkiej 
operze paryskiej w oetatnich dniaeb ubiegłego kar' 
nawału, wytworaie ubrany młody mężsąyzna steł 
pray wejśeiu do foyer i z najwyższym niepokojem, 
bez teka prawie, przyglądał się wchodzącym dzie 
oląeya maskom Nag e wśród szczebioczącego tłumu, 
ukazała się ślietau sześcioletnia dzieweczka, w hi
szpańskim stroją ślubnym, prowadzona za rękę przez 
młodą kobietę... W tejże samej ehwili czekający 
męzozyzaa z okrsykiem radości rzucił się na dzie 
cię, porwał je w objęcia i zanim zdołano zrosn 
mieć co Bię italo, pobiegł do czekającej nań do
rożki n wożąc dziecinę Od zrozpaczonej matki do 
wiedziano się, li jestto ojoiec dziecka, a jej mąż, 
p. finalni, któiy się z nią przed niedawnym czasem 
rozwiódł prawnie, lecz nie mógł przeboleć straty 
córki, przyssanej sądownie matce. Usiłował tedy już 
kilkakrotnie dziecko wykraść, eo mn się tei w koń
cz ndało. Pani Budini rozpoczęła beswłocznie od
powiednie kroki sądowe, nieszczęśliwy ojciec w 
niedługo cieszyć się będzie posiadaniem ukochanej 
istoty.

Kopciuszek.
Na ij! eu Krusińskith w Warszawie, m j„ ,

Jul dymisjonowany aztabs-kapitas, Piotr Bardów 
?  iołlą B*e W ’ triy»»jąo  przy robie byłą 

nie mi ** ,ktork?> Annę Gerard. Stałego zajęiia 
**»y syrłJd^ łT ^ l..^ 8’ T ! * ’ Mrednictwem 
o>u pokojów, u z : : \  *
nie rnbli eiedmset. Słałby pomimo 7 . ! ^  
dali żadnej. W rokn zesałym, w eaerwou, Bar
do wskij wyjechał do Petersburga i powrócił do 
domn z córeczką swą Tanią. Daiowezyska liczyła 
siedm lat życia, ale rozwiniętą była nad wiek.
Zastąpiła ona najzupełniej służącą, włożono bowiem 
na nią wszystkie roboty najgrubsze, więc sprząta 
cle w pokojach, pilnowanie kuchni, bieganie do 
miasta za róśnemi sprawunkami itd. Pracy tej. 
która wprost prseohodsiła sity fizyczne dziecka, 
towarzyszyło nieludzkie nad wszelki wyraz, obcho
dzenie się z nią ojea j jego francszki. Zwłassosa . .
dama owa specjalną ku Tani żywiła nieiawiść i J Pokład 
sneeała się nad bezbronną istotą. Jak jej musiał j 
być w domn ojcowskim, pod rządem p. Gerard, 
dobrze, dowodzi uoieezka, w której dziecko rztnnkn 
szukało. UeJokła już we wrześniu, i dłngo błądząc 
wieczorem po mieście, podczas największej ulewy,
• jedenastej w nocy dopiero, zaetnkała di 
p. Warnic, którą o schroniesie i opiekę prosiła

Tania miała wówczas na sobie perkalikową 
cienką sukienkę, przemokłą do nitki, na nogach 
trzewjoaki dziurawe. Na pytania zadawane pracz 
panią Wernio, dziewczynka odpowiedziała, śe Ge 
rard postała ją szukać ojca po hotelach, że szukała 
go napróśuo, i teran boi się powróeić do domu, do 
którego wraeać już więcej nJe chciała. Kiedy po
sadzono ją przy stole, rzuciła się na jedzenie z 
chciwością, która dowodziła wielkiego głodu. Na 
dzień rano przybyła Gerard, przed którą biedny 
zbieg ze straehn schował się pod łóśko. Francu
ska nietylko nie podziękowała za opiekę, ale rzn

-  ’  —  Ł—  I -  A .

bezzwłocznie aa ciele jej obdukcja wykazała ślady 
pazuogci na rękach i twarzy, brak włosów na gło
wie na przestrzeni dwóch cali. Powieki i górna 
csęść nosa była barwy zielonawo-żółtej, oczy pod
bite sińcami. Policzki, ręce, poczynając od samej 
łopatki i nogi, pokryte były jednym wielkim siń
cem. Słowem, obraz budzący najwyższą litość dla 
dziecka, i zgrozę dla jej katów.

Rozpoczęło się śledztwo, które wymownie 
stwierdź ło oddawna cbodząee pogłoski. Dziewczynkę 
bez najmniejszego zazwyczaj pov,odn nietylko 
to, ale katowano ; przechodaiła zamiast plag — 
tortnry prawdziwe, głównie od swej .opiekunki. 
Nie rózgą karcono biedaczkę lec* pięścią, buci
kiem, kijem grubym od szczotki, który się raz na 
wet złamał na wątłych jej plecach Raz bilu ją 
Gerarda mokrą serwetą po nagiem ciele tak długo 
aż to zgarniało. Raz poparzyła ją nawet po
grzebaczem rozpalonym. W zimie na mrozy, pn 
szczano ją n* nllc« nbraDil lekko< w Ietnie sn 
iienki » nogami napół boiemi. To też rączki i 
nóżki biedna dziewczynka odmroziła,

W okolicy Tanię znali bardzo dobrze. Sąsie
dni nawet niejednokrotnie wstawiali się do ojca 1 
pani*, al« aawsze bezskutecznie. Dolatywały icn 

Tylko eo dnia prawie rozdsierające krzyki egze
kwowanej,

Spała w nieopalonym pokojn, w którym nieraz 
zamykano ją oaiemi godeijaml na klucz Zamiast 
kołdry dostawała dwie połówki zużytych chodni
ków z wojłoku.

Taz rzecay stały do końca zeszłego roku, gdy 
oto w styczniu praed miesiącem, dziewczynkę zno
wu zamknęli aa klacz w nieopalanym pokoju. Pra
gnąc się ztąd wydostać, T&uia otworzyła okno, wy
rzuciła naprzód swój „dywan", aby nań upaść, po 
czem wyskoczyła na bruk. Bezprzytomną podnie
siono z ziemi 1 z poł&manemi nóżkami odwieziono 
do szpitala, w którym po kilku dniach przyszła do 
siebie, aby wtsjemniozyć władze sądowe jak się z 
mą obonodsono.

Bardowskiego i Annę Gerard aresztowano 
wytoczono im proces o znęcanie się nad Tanią.

Na posiedzenie stawiła się żona Bardowskiego 
wraz z córeczką ewą Tanią, która obeonie ma zię 
o tyle dobrze, że chodzi, acz z trudnością. Dziew
czynka o inteligentnej i bardzo ładnej twarzyczce 
budzi powszechne zajęcie obecnych i sympatję.

Oskarżeni do winy się uie prsyznali po od 
czytaniu im aktu oskarżenia, z którego przytoczy 
lituj opisane na początku okoliczności.

Publiczności ua sali mnóstwo, z uwagą przy
słuchuje tlę ou* przebiegowi tego niezwykłego pro 
etan.

W u^stępaem jedauk przesłuchania Tunis za 
przeczyła swemu pisrwotnemu zeznaniu, u ua p> 
taaśe <*dz ago oświadczyli, te pierwsze zeznania 
nezyniła z powodu, śe się spodziewała, iś ją ode 
ślą do jej matki do Petersburga. Eksperci również 
oświadczyli, że uszkodzenie ciała nie było z nacina 
Dość, że sprawi wzięła zupełnie insy i dla oska 
rzonych korzystny obrót.

C) było powodem tego nagłego zwrotu, trudno 
doolec — mu« ały być jedzak wywleraze silne 
wpływy na 7-letnią dzlewcsynkę, które wydobyły 
z niej zeznania tak sprzecznej natury. Hoże utyte 
gróźb, możs chłosty — a któż to wie? Wszystko 
jest możliwem.

* #

da kasyna, do policji mjejseowtj, lecz wszędzie 
przyjmowano go tylko pełnem politowania wzru
szeniom ramion. Pan W., oszalały prawie z boln, 
rozpoczął wycieczkę p0 ulicy, zawołał pomocy 
w, ,  J'fancaskl(5b 1 włoskich, lecz / te zabiegi nie 
odniosły żadnego skutku.

Złamany cierpieniem powrócił pan W. do Mon
te-Garlo a w chwili gdy zamierzał wsiąść do po-

i w • ??x°T  do FrailcJi, podazedł do niego czło
wiek jakiś 11 zapytał czy nie sznka ou przypad

am cny ran W. zt ekwapłlwością jął wypyty- 
wać człowieka, który był oddalonym przed kjlku 
maml służącym z kasyna. Nieszczęśliwy małżonek 

dowiedzie się tedy, ie żo„  Jag0< lJt m0gąB ,;ę 
oprzeć pokusie, poszła do domu gry i tam przegra
ła wszystkie powierzone sobie przez męża pienią
dze. Kiedy spostrzegł* pBgjjare* jest pusty, w 
najwyższem rozdrażnieniu opuściła silę; słnżąoy 
udał się za nią praeczuweł bowiem nieszczęście, 
lecz pani W. biegła tak szybko, ie nie zdołał jej 
dogonić. Dotarłszy do wybrzeża, zroapaczona ko
bieta rzuciła się w f»Ie. Słniący widząc niemożli
wość uratowania jej, doniósł o wypadku zarządowi 
kasyna, który kazał mu milczeć 1 odszukać ciało

C*ny zboża (a 100 klgramów):
W i e d e ń  dnia 28. lutego. Pszenioa 8‘46 do 

8 48; — żyto od 7*23 do 7 25; owies od 7-30 
do 7-32; — kukurudza od 7*14 do 717;  — 
spirytus od 27’50 do 27-75,

P e s z t  ania 28. lutego. Pszenioa od 812 do 
8-14; — żyto od —'— do —•—; — owies od
6 71 do 6-73; kukurudza od 5-70 do 5*72; - 
rzepak od 12‘75 do 12‘78.

pani W., a następnie pochować Je cichaczem na 
miejscowym cmentarzu.

Zapanowawszy nad bórćm młody wdowiee po
lecił zaprowadzić się na miejsoe wiecznego spoozyn- 
ku żony; kazał ją odgrzebać i postanowił zwłoki 
zabrać do ojczyzny. Smntny, zaiste powrót z po
ślubnej podróży.

G u i i i l i n t u ,  ł  o s i k  i  k u

Kwiaty sztuczna, a żywe. Publimośó
paryska dłngi czas zachwycała się tak zwaneui 
kwiatami „barometrycznemt". I nic dziwnego; wi
dzimy bowiem kwiat sztncziiy, a mający za sobą 
wszystkie poz -ry żye'a. Na dworze sucho, listki 
wie** smutne, pożółkłe; przaekoAai mały de«M*yk, 
Ce n s i  listki wnet się odmładzają, przyjmując 
wlozenzą sieloność. Obecnie sekret wyrabiani* 
kwiatów, zmieniających swój kolor odnośnie de eta
nu powietrza znasy j“* prawie wszystkim; polega 
•aa na tem, że papier lnb bibułka, użyta do ich 
wyrobu, nasyca się roztworem chlorku kobaltu. 
Substanoja powyższa, wakutek swej hygrometryoz 
nej właeuośoi, przechodzi od koloru niebieskiego do 
czerwonego, stosownie do tego, czy powietrze jest 
•ucha ozy wilgotne. Roztwór ehlorku kobzltu w 
połąuzeniu n ohlorkiem żelaza, daje możność otrzy
mania innych odceni, z których kolor zielony te 
warzysz/ powietrzu suchemu. Rozpuśeiwezy na- 

węglan uikln w kwasie solnym, otrzyma 
jemy płyn m»Jąey tę własność, że przeniesiony za 
papier 1 wyschnięty w stanie bezwodnym, to jest przy 
powietrzu sachem, daje kolor żółto złoty, który wo
bec wilgoci przechodzi w slelony. Jożeli
żyjemy tego płynu da rysunku krajobrazów^Mzed' 
stawiających w ogóle roślinność, l0 jeden i tei 
sam rysunek w oiągn jednego dnia może nam przed 
stawiać kolejno wiosnę i jesień, jeśli tylko w tym 
dniu nastąpi zmiana powietrza

— Z Jaskini piratów. Kwieciste Monte Carło 
zapisało w tycb dniach w kronikach swoich nową 
trsgsdję. Młode małżeństwo, rodem z jednego z 
więkssyeb miast Niemiec południowych, postanowiło 
w poślubnej podróży zwiedzić nroozą Rivierę. „Mał
żonek pau W., prokurent dużego domu haudlowego, 
zainkaso*ał dla firmy swojej w różnych miastach 
włoskich sarnę wynoszącą 40.000 zł. Przybywszy 
do Monte-Carlo, pas W. pugilares z pieniędzmi od
dał żonie, w obawie aby go, jak powiedział, „uie 
wzięła pokusa do zbyt wysokich stawek na zło
wrogie rouge et noir“. Następnie udał się do domn 
gry. gdzie spędził popołudnie wygrawszy kilka lu
dwików. W najlepssem usposobieniu powrócił na 
obiad do li?tela, gdzie ko wielkiemu przerażeniu 
nie zastał żony... Wszelkie poszukiwania w czytelni, 
jadalni, bawialni ogrodsie, okaaały się bezskuteoz- 
neai; nadto z panią W. zniknął i pugilares z pie
niędzmi. Zrozpaesony małżonek pobiegł do narzą

do drzwi

impertynencyj, zabrała dziewczynkęci wszy kilka
do domn.

Znowu upłynęło parę smutoych dla Tani mie
sięcy. W grudniu nowa ucieczka. Wysłana ze 
sprawunkami, swróciła się po drodze do jakiejś 
kobiety z błagalną prośbą, aby ją wzięła do siebie 
na aawsze. Kobieta zaprowadziła ją do cyrkuła, 
a komi.*.*, wyałuohawsy opowiadania Tani uwa
żał włnścl * e ponląć pp lekarza. Dopełniona

„Slaviau, Bahk wzajamnych ubezplaczari w 
Pradza. W przociągu IV. kwartału 1884. r. za
wartych było w sekcjach ubezpieczeń I.—IV. (życio
wych i ogniowych) nowych ubezpieczeń, rszem 10 863 
na kapitał razem 15,852 817 złr- 46 ct., za premię 
i poboczne nzieśytości razem 454.630 złr. 15 ct.

Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym pe- 
rjodaie we wszystkich sekcjach raaem 218.931 złr. 
5 ot.

W tym czesie włożono ozęść bankowych kapi
tałów, a mianowicie: 287.898 złr. 73 ot. w 36 ka
sach zaliczkowych czesko - morawskich i następują- 
Jących galicyjskich: w Birczy, Bochni, Delatynie, 
Dobczycach, Drohobyczu, Kolbusaowle, Kozowie, 
Kulikowie, Mikołajowie, Nadwórnie, Przemyślanach, 
Radowie Radomyślu, Rohatynie, Stanisławowie, 
hipotekach Zbarał», zaś 569 7Ś8 złr. 98 ct. na

Obrói pieniężny w centralnej kasie banku wy 
no8l‘  w tymie ezasle 2,116,300 złf. 48 ct.

sikawkami, narzędsiatui do gaszenia i rekwi
zytami obdzielono cztery gminy w Czechach, 2 
*'mUm W i r*Ŵ# * 1 8inłnę w Węgrzech, 
wartki h >łtjrCZnl4 d® Sl- średnia 1884. r. za- 

nk» i° Wl*F«k»ch sekejach no-
7/ f i 9fi q iJf Plr « s  65230 M k»P,tai » » »  «lr. 
1 i i 0t'’ za pr*"*C I poboczne należy tożol 1,803.803 złr. 19 oti

Szkód wypłacono w tymże rokn we wszystkieh 
sekcjach razem 707.089 złr. 76 ct.

Fundusz pezsyjny reprezentantów wzrósł do 
31. grudnia 1884. do 48.600 dr. 34 et. w gotów-i 

i efektach. 1

Lwów dnia 27. lutege. Sp r a w o zda n 1 e ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o (renach zboża i produktów, zrealizowanych ua pla 
ou lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 kig*., żyta- 7fc Jtlgr., Ję

czmienia 64 u«r., »wm 48 kfgr-, kreozkl 48 klgr., 
kukurudza 22 prosa 82 Ugr., grooba 82 klgr., 
koulczyny 82 Us.)

Z b o ż a  100 kUogrsmów: pszenioa gotowa od
7.— do 7.70, — nowa od —.— do —.— zł.
żyto gotowe od 6.35 do 6.55 zł., —- nowe od
—.— do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 

— do 7.60 zł., pastewny od 6.— do 6.25 zł., 
owies od 6.35 do 6.50 zł., — hreczka od 7.10 do 
7,35 zł., — kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
.75 zł., kukurudza nowa od 5.50 do 5.60 zł.,— 

proso od —.— do —.— zł., — jagły od —.— do 
— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 Ulograaiów) 
groch do gotowania od 7. — do 9.— zł., — groeh 
pastewny od 5.— do 5.50 zł., — soczewica od 
— do — zł., — fasola od 7.— do 14.— zł.,
bobik od —.— do — zł., — wyka od 5.20 do

25 zł.
Na s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 

38 do 52 zł., najprzednisjsza od — do — zł., 
przednia od —. - do —.— zł., — tymotka od —. — 
do —•— zł., anyż mos. od - - .— do zł.,
*®yż płaski od 35.— do 42.— zł., — kminek od 27. • do 2 9 —
. N a « i o n e o l e j n e z s  100 kilogram.: rzepak 
jesień, od 11.50 do 12.— zł., -  rzepak letni od 
_ —  do — zł., — rzepik zimowy od —.— do 

• „  *Ł> — rzepik letni od —. — do —.— zł.,—
rzepik jesienny o d  d o  _»
lniani a od 9.7K a~ i ~ -» * - v
od 11 50

9.75 do 10.50 zł., — nasienie lniane
do 12.85 zł., nasienie konopne od —.—do - . — zł.

Naf t a zav 1 100 kflo*r*“  : nwykła Od 15.5016.50 zł., salonowa od 20.5o du 21.50 zł.
Chmi e l  za 56 kilogrm.:

100 kilogrm.: od 50 do 70 zł.
We ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.

od — d* — zł.,

do

za

od
Sp i r y t u s  za 10.000 litrów procent gotowe 

27.50 do 2 8 . -  zł.

W iedeń 28. lutego.

Powszechny
•twa ( »  10° rir,)

Mtly aastr r bank b pf*
5

iaó4p«*Wił.wXŚFł-

-  S 1880 „ 100 „ » » • * 
3 -*  1834 .  100 
Listy anst. asm po 120s*.*F' 

' słote 11 pro. . • ■
Obligacje indeanizacyjse 

(za 100 złr.)
Oalioyjskie....................
BnkewińiUe................

lane publlcane pap^T-
Węgierska renta iteta 6pr.ps

100 słr. w. a. . . - - 
Węgiarskapeł. koLpo 190 A  

6 procentowa . . . .  
Węgierska pe\ pe 100 złr. 
Tureckapołiym kol. pe4%fr.

Akcje bankowe.
a HSlp anrtr. pe 200 i 120 rf 
r°d«nered. Ast 6tes. 200 zt. 
“skład kredytewy dla haaśUa

Praomysłu.................
kred. Węgier. 900 * .  

mW  zśżao azetr.
^eooste ....................

Wsoę | tędi>.
'■ *

88 tt

:

es s
34 OS 20

123 60 130 -
l-ts w- 188 —
4i 149 88

hi bil 181

10 2  -  

(12 SOI

28 8

<47 5' 
18 7F

107 4t- 
4-ł —

■1 -« 40 
i f i  60

103 
lt» 501

98 9’

147 76 
119 26

101 -  
ł4J -

v e 7o]
316

WAit«)jskl bank hipotecny
po 200 st.....................

Banku aust -węgierskiego po
60O s ł r ......................

Clnionsbank po 100 słr, . 
V«rkchrłbank pow. po 140 ał. 
Wiedeński Baukrerein pe 100 

słr. w. a.........................
Akcje kolei

AlfOldskiej* pe 800 sir. srebr 
CUbiety .  200 ,  „
Ferdynanda półnoenej po 100

słr. m. k . ......................
fransisska Jósefa po 100

zt. w. a.  ...................
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. o ł k..........................
Morawsko-BsląsU (eeatral.

po 900 słr. . . . . .  
Lwtwske- Cserniow. - Jasika

po 900 Zł. • • ■ •
Austr. pół. saob. po,  l.r „200 „
Bu/olfa po 200 th. srebr.

P 200 ll w. n. er. 
i. 200 ał. wa

j*. 6 60 816— }|
Wę;

(6te m  *

Sisdmiogr.
8taatseioenb.-t
80db.hu po MO zł. sr- • 
Tramwae wied. po 1"0 «• 
Węgisriko-gahoyjski (ŁnpZ. 

po 200 słr. . • • • *
W ęrer. p4łuce.-w»ohod- po

. 200 złr. srebrom • ■ -
Węgier, sasfce-dt. (Westb.) po 

*0»'ł s4>. w. o. • • •

Sb
6 2K 

14 t 7 a

08 76

*88
*6 76] 

tuo 
211 80| 

l'l 8 
99 26 

183 76
17S tU 
181 75 
86 KO 

>88 Ko 
*<7 25 
41 Ki 

•214 75
181 24

-«9 
7*' 60| 
(8

tf.9 -

1,7 -

80 Kol

181 2f
»n  -
s«so 

912 «  

[271 71 

i i

224 r  
78

182 - ]
187
188 7 
307 50| 
141 7- 
<15 -

81 'i  
177 H

181 -

Listy z .  sto was
(sa 100 złr.)

Sedecorftd. allg. Sster. 5 pr. sł, 
_ » spł. w 88 lat 5 pr. w.a. 
aal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wz.

Ghdic tiazk hipot. S pr! wa 
„ Zakł. kr. włoi.S „ „ 

Bonk aastr. węg. a. k. 6 pr. 
■ ■ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa
kol. (Za 100 złr.)

11 brechta pe S00 sł. K pre
srsbr. w. a.....................

AlfKldska po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.....................

Oseska s 800 słr. sr. w. a. 
Elżbiety pe 6 pre. sr. . .

.  ess. 1862 6 pr. sr. w. a. 
■ e 1870 6 „ „ „
„ „ 1872 6 ,  „ .

Ferdynanda póŁ I pro. m.k. 
■ » 6 e w'*-

6 „  srabr 
OaL K. L 300 sł. 6 pr. er. w.a. 

U. em. 6 pro. .
* III em. 1871 300
• ry.o.s300«ł.6pr. 

Lwow.-Oser.-Jas». I. em. 1888
300 «ł- 6 PM «■ w- ■ Lwow.-Cier-Jas. tL em. 1867 
800 sł. 6 pro. w. w. a. .

bw.-ooss.-d*** m.om. iasa
m  a  i «- » «• *

plaoą
• t

1*3 
8 m 

81 60 
99 70| 
00

102 60|

OJ -

00 8o| 
108 —

106 
100 
I I 50]
Ulu sol

1SS 
77

a so] 
109 «0( 
l l l  6<
102 8(

ltO 7(

7 0 1  -  

Kg Ki

f(s rr

r  o su

uw.-Czer.-Jasa IV. em. 1879 
300 sł. 6 pre. sr. w. a .. 

Aodolfa po 800 sł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a.....................

(iudolfa em. 1859 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

rtndolfa em. 1872 po 800 sł.
5 pre. sr. w. a  . . .  

Siedmiągrodskiej Za 900 słr.
6 prot . ..................

Papiery loteryjne
(sztuka), 

óskład kred. dl*han. 1 prsam. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
tesbruokie prem. P<>4. . . 
KegloTioh pe 10 sir. m. k. 
Krakowska pe 20 sir. m. k. 
Lnblańsłre prom. pot. . , 
Budzińskie
1‘ olffy po 40 słr. k. 
Rudolfa po 10 słr.
K. Sala pe 40 rf- 

dskie erem8oluogrod

k
k.

psi.tit prei
8t  Oenoil P® *  ,b ; Stanisławowska (pożyeska)

po 20 słr. w- *•, . ’n aldstein po 20 «łr. m k- 
WindisohgrSts P« 20 **• m Ł

Dewizy 3-niesięc*08-
Berlin 100 mark . . . . 
Frankfurt lOO • •
Bamburg 100 mark . . 
Londyn 100 fnt ssterL 
Wery* 100 fc « k ó *  < * •

fptacąi iąda. 
(łr s  i.

-78 
44 60] 
19 76 
1«
1« _] 
25 -
(Ó -  
s9 Vi 
19 96 
64 5<) 
22 76 
49 _

>4
29 76] 
38 -

60 KO
W rt) 
10 eo 
4 W) 
V —

98 60

178 6 i 
44 96
UJ 90

18 60
24 -

40 - • 
20 26 
65 — 
23 60 
42 . 0

EO 5 )
29 -

60 66
60 66
€0 <5 

.£4 60 
W -

Telegramy „Gazety Narodowej".
Kłaków d. 2. marca. (Pryw.) Rozpatrzono 

26 projektów Konkursowych na pomnik Mickie
wicza: dotychczas utrzymzły się numeru 8, J, 
22, 13, 11; 08t»tecxny wyrok zapadnie może 
dziś popołudniu.

Wietfart d. 2. marca. (Pryw) Dzisiaj spo
dziewają się zakończenia ogólnej rozprawy bu
dżetowej. Dziś mają zabrać głos Dunajewski i 
Czerkswaki, poczem po zamknięcia dyskusji, 
przemówiliby obaj jeueralni mówcy. Od prawicy 
ma być nim Fanderlik

(C) Wiedwń d. 2. marca. (Pryw.) Ministe- 
rjum skarbu nałożyło na grecko-orjentalny fun
dusz religijny (istniejący tylko na Bukowinie) 
400.000 złr. podatku. Fundusz ma rekursować 
do trybunału administracyjnego.

Wiedeń d. 2. marca. (Pryw.) Wczoraj ro* 
bierało Koło polskie budżet i doszło aż do eta
tu ministerstwa oświaty. Przy pozycji „prasa 
urzędowa" H a us n e r ostro krytykował redak
cję urzędowej Wiener Ztg., dzienniki półurzędo- 
we i kierownictwo biura prasowego, gdyż 
wszędzie wodzą rej zwolennicy lewicy. Wywo
dy Hausnera popierali Euz. C z e r k a w s k i  i 
C h r z a n o ws k i .  Przy etacie ministerstwa 
spraw wewnętrznych zwrócił Hausner uwagę 
Koła, że przy pozycjach, dotyczących regulacji 
rzek lewica zapewne uderzy na projekt regulacji 
rzek galicyjskich, że zatem należałoby od Koła 
polskiego odpowiedzieć. Wszyscy upraszali 
Hausnera, aby w tym wypadku zabrał głos w 
Izbie, ale odmówił, nie będąc należycie obezna
nym z tą sprawą. Ostatecznie podiął się tego 
mozolnego zadania dr, Euz. C z e r k a w s k i .

Kfitdań d. 2. marca. (Pryw.) Zwołanej na 
9. b. m. centralnej komisji dla spraw nauki 
przemysłowej przedłożone będą także następu 
jące sprawy dotyczące Galicji: stan szkolnictwa 
przemysłowego w Krakowie, w sprawie założę 
nia państwowych szkół przemysłowych we Lwo
wie i Tarnopolu, tudzież doniesienia o stania 
rokowań co do szkuły ślusarskiej w Świątnikach.

Petersburg d. 2. marca. (Przw.) W Dor
pacie schwytano tajną drukarnię, odezwy ko
mitetu wykonawczego, i setki kompromitujących 
listów u studentów i oficerów.

Wl»d«ń d. 2. marca. Komisja należyto- 
ściowa Izby posłów poleciła sprawozdawcy no
walii, Tillirzowi, aby ją w duchu uchwał Izby 
przerobił i corychlej komisji przedłożył.

Budapeszt d. 2. marca. Wczoraj wieczór 
wyprawił klub liberalny (ministerjalny) Izby 
posłów serdeczuą owację Tisiy z powodu upły
wu 10 lat jego miuistrowania. Dziś była u nie
go deputacja Rady miejskiej z adresem.

Paryż d. 2. marca. Inicjatorowie mityngu 
internacjonalistów z d. 22. lutego, podpisali 
wczoraj protest przeciw wydalenia trzech nie
mieckich s&sjąłistów. Sogdson ndeje się i  tym 
protestem do Niemiec dis propagowania inter
nacjonała. — Reprezentant ligi patrjotyeznej i 
Deroniede, przy sposobności ustawienia pomni
ka na cmentarza dwom poległym w Tonkiaie 
żołnierzom, zaprotestował przeciw wywieszenia 
czerwonych sztandarów, zowiąc to zniewagą 
dla armii, żołnierze ci polegli bowiem pod sztan 
darem trójkolorowym. Deronlede odszedł śród 
okrzyków na cześć Francji, ojczyzny i trójko 
lorowego sztandaru.

Cortl d. 2. marca. Biuro Reutera donosi 
Od kolumny Brackenburego ciągle brak dal 
szych wiadomości. Tłumaczą to trudnością 
wyszukania posłańców, którzyby depesze tutą 
przynieśli, albowiem pomiędzy Corti a Lbuham 
ment z powodu zniszczenia wielu własność 
panuje dach wielce wrogi wojskom angielskim.

Algier dnia 2. marca. Urzędowo donoszą 
że pogłoski o wzburzeniu w południowej Al 
gierji, aa mylne; panuje tam najzupełniejszy 
spokój i bezpieczeństwo.

Rzym dnia 2. marca. Według doniesień 
Beilulu dnia 25. z. m. naczelnicy trajewnów o- 
świadczyli komisarzowi włoskiemu, iż się psi- 
dają.

Budapeszt d. 3. marca. Juljusz Verhoway 
(sa sprzeniewierzenie pieniędzy składkowych p. 
r.) skazany ua 18 miesięcy więzienia i na 5 lat 
utraty arzędu (?) i Ludwik Verhoway, na 10 
więzienia i na 3 lata utraty urzędu, a oprócz 
tego obydwaj na zwrot sprzeniewierzonych pie
niędzy.

Lozann d. 3. marca. Przy głosow ania  po- 
wszechnem zgrom adzenia ludow ego przyjęto 
W iększości* 10.000 g łosów  nową konatytnoj* dla 
Kantouu Waadt, w kantonie Bern zad odrzucona
j* 56 612 g ł. przeciw  31.647 g ł.

Londyn d. 3. marca. Rząd nakazał bezzwło
czne zbadanie przez lekarzy wszystkich w Anglii 
konsystujacych oddziałów jazdy, piechoty, arty- 
lerji i intyniferji, a to w celu przekonania się, 

pole wyruszyćby mogło.

e.P o c i ą g i  k o l e j o w  
podług negusa, Iwootomege.

Prtyoho&ą do Lirowe l
Z KBAKOW i: o ąodr ft atia. 88 ru o  pociąg po- 

ipioeiny, o god ł J zda. 27 wiooaór poeiąg iwbeej, o 
ąod. 1?. mis. 83 przed pc.adi.iew poeiąg wiąezcny.

Z PODWOŁOCZTBK: ne dworzoo W6wuj lwowek. 
e gods. 19 min. 26 wioouór poeUg 5>J '•teamy, o godz. 
8 win. K. reoc 1 o godzicie 4 win. 10 po południa pc- 
etw wlęaeacy.

Z eZB&HlOWIKC: o godi. 10 wla.—wioozór j>o- 
eląg poepleezny, o go da. 3 win. 86 reno 0 go dl. 3 mant 
•2 po połndsiu pociąg wioauny _______ _____________
V m u ii ~n~ ni TT i ii pwwui' i7wii i*wwMW— e— w e —  
C. k. jeneralna Dyrekcja amtr. kolei pańatwowyoh.

W yoiąg z  rozkładu jazdy 

w ażn ego  od  d. 15 . ln te g o  1 8 8 5
Odjazd se Lwowa:

Poeląg mięszany: o godc. 6. win. 40 rano do Stryja., 
Pociąg oeobewy: o godz. l i  win. 25 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoia, Borysławia 
Chyrowa

Peciąg mięazany: o godt. 6 min. 45 wieoeór do atcyje , 
Stanisławowa, Hueiatyna, Drohobyceą ChjTowe, Że- 
góreą Zwardonie.

P r a y ja a d  do Lwowa.
Pociąg miązzaay: o godz. 8 min. 39 rano za Stryj*, 

Btanietawowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze 

Stryja, Stanielawowa, Drobobyoza, Boryeławia, Chy
ro wz.

Pociąg mięzzauy: o godz. 1 min. 39 w nooy z Haria- 
trna, Btauieławowa, Stryja Drohobycza, Boryeławia 
Chyrowa, Zwardonia.

JLwów. Z Izby handlowej, 2. marca 1885 
1. Akcji ta ttauKC

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kat. Lud. 200 zł. m , k. 270 25 -174 —
„ iwow. eser-jass. 200 zł. w. a. 222 — 296 —

ifenku hypot. galie. 200 sł. w.a. 284 — 188 —
, kred. galic. 200 zł. w. a. 237 — 242 —

2. Listy zastawu* sa 100 ikr. 
bez Kuponu bieżącego;

Tow. kred. galio. 5 pro, w. a.
» e » ż „
» • * 0 k

4 „
A  7 .
6 .  
i  .
6 wyls. 1 10 */» pn

V B U
Banku krajowego 
Banku hyjr galio.

W
okrw.

w. a.

3 L iftj dkuinś M  100 sir.
. Z. kr. wł. (d. 6°/c) 87. w likw. 68 -  
• n a r  &' / »  h7*7» • '

4. uhUęi » i 100 ikr. 
Indemnizacyjne galic. & pre. m, k. 109 40 
Kom. banku krą;, 6 pre. w. a.lam. 96 76 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w. a.
Pożyczka .  „ 18884*/,7. .

5. Łotp.
Miasta Krakowa 

a Stanisławowa .
6. .Mipeuijy.

Dukat holenderski 
Dukat ceear&M 
Napoleoador 
PÓRmperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ - papierowy .
100 marsz nismieokiub , 
tardtta
Kupony er srebrze

99 50 100 60 
91 76 95 -  
99 50 100 60 
?J8 -  89 -
O l  GO „

101 25 102 95 
96 75 97 70 
98 70 99 70

60 —
60 -

108 40 
97 75 

109 76 104 — 
90 60 91 60

ile z nich

18 — 20 —
22 60 14 60

5.71 5.81
6.74 584
9.76 9.85

10.07 10.17
1.54 1.64
1.28’A 1.80*/.

60.91 60 95
— u— — ..—

—

K U R S  GIKLDk WHDMNSKIEJ. 
W i e d e ń ,  dam 9. M a m  1886

47. popołudnia. 
W**, akąjt kr.

gedsian l. m nu  
46.25

'.njłe-Aasu. 107.76 
lolej Kar. Lzd. 271 —  
Eel«J Polid. 141,50
Kolej p.Ettb. 307.50
Wfg, Derdostn 177.60 

«bI P. alt, 109.75 
Węg. cis. losy ą^H9.95 
a ren . węg. 4"/, 99 05 
Sos. rubel. pap. 1,99,75 
Galie, (niemn. 102 50

UaJonshamk 
Mflrdbahi 
Kelej AlfOld. 
Keiejlw.-ezeri

816.—
76.7Ć

246.50
189.25
224.—

Wied. Comune-J 126.80

godzina 
Akcje ćredyt 
Kolej Kar. Lud. 
Uaionsbank
Btałyj. banka.

Kibetal. 18226
Lknd-Baak 106.40
bankrerem. 106 80
Lo*y wegiar. 115^0
Kredytowa 

'Japowbierne: silne.
W i e d e i ,  dnia 2. marca

89 przed południem 
Anglo-austrj 108.

10 min 
807.95 
271.40 

76.60 
1.80’/,

Kolej poładń 141.75
Napoleondor W.80 

Usposobienie: silne
dnu 27. lataga

godzina 6 minut 40 po połndntik 
Roeyjsk. bankn, 914.— Akcje kredyt AiLBO
Lmbardy 225.50 Gtalicjskm 119.—
Poż. wschód. 64 80 Aaatr bank. 165.10

■apąw ^ -tob y  n a l a i ł  mi.. ---------.  —ueiTinL, raosj takową odukó do 
kiiąoia Łodiis Ponińeiiego, e. k Radcy oman 
i ataroaty w Tarnowie, a otnyu atoeowae wynwi śatoi*

katMśraln* w li Bo dio
do iąk Lhdwlka

' iecwu 
nudgrt-

P r o z e le w a u e  S  z ł e t  1 A Z M d ą l e o  e e e l u g i
''ranciszka Józefa  ^  ę T -Ł fl5*.” :
gortka. — Składy wetądzie Dyrekcja w Badapeezoie.

3% L O i ?
ziemskiego.

Przyjechali do Lwewa d. 2. marca 1885.
Lotel ŻORhA: 3. Serneekl z Turynki, W.

Y ange z Trzcieńca, J. Vlrlęn « Poznaukl, W. 
Garapich z Lukawea, W. Czajkowski z Modweato- 
wii. W Fedorowl®8 * Okua.

'Hotel L A N G A : W. hr. Dsledaizycki z Je- 
zup ul a, A . Pawłowski z Wiednia, G. Jahz *

S,0,tHotei EUROPEJSKI: J. Dunin Braezińeki z 
Łzzan J. Miknłowski z Cleezauowa, G. Kaezyc 
Kurowic.

c. k. uprz. Towarzystwa kred.
O l ć w a a  w ygrm m a

złr. 50.000 w. a. ]

T E i . T R  HR. S K A R B K A  

pod d y rek eją  J a n a  D o b ra a A ik ieg e

W poniedziałek dnia 2. marca 1885.

P r z e d s t a w i e n i e
urządzone staraniem komitetu 

d o c h ó d  E l ż b i e t y  S k a l o k i e f
z łaskawym współudziałem panny Praun, p. Wł. 
Żeleńskiego, p. Wł. Barącza , artysty dramatycz
nego, P- j- Kóhlera artysty opery, oraz artystek i 

artystów dramatu i opery lwowskiej

P o tw fltk  o  g e d iin ie  7. ietecsor«m

na

U o c s n ie  n e ś ć  c ią g a łe ś .
Sprzedaje za gotówkę po knrsie dziennym 

t o k i *  w  i p l z t a c h  m l e e i ę m n y e h  p o  ■ !. 5 .

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor urymiany we Lwowie.

'm- xyrekcje węgierskiego Jockey klnbu postano wił* paun 
Franciszkowi Janowi Kwiida sa jego ni-itrodzonc 

PPP,er*Hie sporta przez wyznaczenie nagrody 
1000 tir Woiyć podziękowanie Jockey klnbu a zaraiem 
wyraiić ma za jege weterynaryjne preparaty nzstę ująoe 
umanie: „Do c. k. nadwornego liweranta p Fra&oiseka 
p aptekarza okręgowego w Kornenbnrgn.
rańekle preparaty weterynaryjne mają pny nłycin tę 

te okaznją się zapełnie wrpróbowanemi. Szoze- 
jednak ekateoinym okaz*/ się przy rozmaitych 

próbach pańeki c. k. nprt. płyn restytaoyjny, tak te pod
pisane Prezydjnm ozoje i|  1 przyjemnością znieeolooc, 
wyrazić Panu znpe ne uznanie i polecić nąigoręeej kat- 
demi pańskie weterynat jn» preparaty. — Bada Peeet S. 
lutego 1835 r Prezydjnm węgierskiego Jockey 
Hrabia Ciyula K e r o ly l .

zaletę,
gólnie

S. 
kluba.



kawaler, mający tylko matkę przy sobie, 
ukończył jednę ze szkól rolniczych w 
krają, od roku 1867 czyn a j przy gospo 
darstwie, posiada dobre świideotwa i po 
wołać się może na rekomendację osób 
znanyeh w kraju, posrokuje posady z 
wiosnę 1885 rokn. 2302 1 - 8

Adres: W, R. post. rest. Rohatyn.

■ f o n t o w y  o dwu
■  ł  W j  oknach, z osobnym

wchodem, na 3oiem piętrze pod liczbę 6,

8r*y uli y Arsenalskiej (obok kościoła 
0. Dominikanów) dla pp. kawalerów do 

najęoia. — Bliższa wiadomość tamie.

Trawę miodową
w l s s i e j  p . - o d n k c j i  świeżą i pewna 
■przadajo K a u a d  d ó b r  w  I  b r z e i a  
poczta Ł a p a n ó w  i pan MICHNIE * 

Bochni.
I gatunek po cenie złr. 4.50

II gatunek po cenie złr. 3 50
za korzeo wraz z workiem i wolnę od- 
sełkę do kolei. — Przy wzięciu naraz 10 
korcy dodaje się lity  bezpłatnie.

2299 2—10

Zaproszenie na
Ogólne Zgromadzenie członków

Spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie,
które się odbędzie 

w sobotę d n ia  1 4  m a r c a  1 8 8 5
o godzinie 11. p;zed południem w lokalu stanisławowskiej Rady powiatowej.

Porządek dmiemy:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1884.
8. 8orawozdanie komisji rewizyjnej.
4. Wylozowanie i wybór dwóch członków Rsdy Nadzorczej, 
fi. Wnioski Rady Nadzorczej.
6. Wnioski Członków. 2313 2—3

Stanisławów 28 lntego 1885.
Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanisławowie

Prezes Sekr( tarz
Stanisław Brykczyński. Ryszard kr. Rozwadowski.

Wprost z Ameryki
połu dniow ej sp row ad io n ę

w y b o r u  t u t
poleca

S  i  r  i  u  s  z
(Artur Koleicki)

Skład Kawy we Lwowie,
Chorąioy^ma, nr. 12,

na dole. 2075 1- •' 
Kosztnje w miejscu 

1 k i l o  s i r .  1 .4 0 , 1 .5 0  i  1 .6 0 , 
na prowincję 

4*/, kilo z ł r .  /.S to , 7 .7 0

Co

i s.ao
franco, 

miesięca świeży transport.

2282
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SZPRTCOWANIE PP. GRIMAuLT I K° i rośliny
M A T I U O

GRIMAULT I  K°, APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matieo, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
ezasie najuporczywsze rzetączki.

Uli ^KŁAD W PAUTŻtl, 8, UL. VmBNNB IW GŁÓWNYCH APTEKACH. 

We Lwowie w a t .  pp. Piotra Mikolatcha, Rdckera, Beisero i Nahlika

ćwiczenia
na król. uniwersytecie

Odczyty i
z nauk gospodarskich

w W ro cła w iu
w letnim semestrze 1885.

Półrocze rozpoczyna się 16. kwietnia 1885.
Podpisany udzieli chętnie na zapytania bliiszyoh objaśnień, dotyczących tych 

nauk, szczególnie przez bezpłatne wyiłanie nietylko odpowiednio drukowa aego 
wyciągu z nowo wyszłegc katalogu o odczytach na uniwersytecie, jakoteł małej 
broszurki, która zawiera główniejsze stozunki nauk gospodarskich na król. 
uniwersytecie.

Wrocław w lnt/m 1885.
Dr. W . v. F u n b e,

zwyczajny profesor, dyrektor zakładu 
gospodarskiego na uniwersytecie.1024 1 -1

<v& .
•t

<1
t w  » "  y ,

Zlecenia na
zateckie sadzonki chmielu
pochodzące z pierwszorzędnych cbmie- 
larfi w  H a n z ie , które pod osobi
stym nadzorem ścinane, i wprost z 

Saazu wysyłane będą, przyjmuje
Gedalje Bnssmana następca
we L w ow ie, ni. B rygick a , L # .

Eoncessjonowane

Biuro Wywiadowcze
w T a r n o p o l u ,

poleca
kilkanaście majątków ziemskich, kupna i 
dzierżawy, w podolskiej glebie, pod bar
dzo korsystnemi warunkami, tudzież kilka 
realności w Tarnopolu; — oficjalistów *■ 
zdolnionych, rządców, ekonomów i t. p., 
z chlubnemi rekomendacjami i długole
tnią praktykę, maszynistów i innych rze_
mi. śiników, nauozycieli i nauozyoielki,____________________________________________________ ___________
Polki i Francuzki, i wszelką doborową óO lat pow odzenia *ę dowodem skutecznośoi tego środka w leczenia kata 
służbę; ogrodników i pasieczników, row- irytacji piersiowych, reumatyzmowi, zwichnuń, ran, oparzeń, odcisków i 
nieś załatwia polecone icterasa _ natyca nagniotków ji niiuętrp palcami.
miast sumiennie i g rliwie, a znając oko- | y fe weXj Btuieb aptekach. Hartowna sprsodaś w Paryłu 80, ulica r*t- merri.
licę od laty 18, zapewnia uczciwe postę
powanie w każdych poleceniach.

Tuszę nadzieję, te Szanowni P. T. 
przyczynię się chętnie dla poparcia egzy
stencji tego* Bmta w Tarnopol* 

z szacunkiem
W . A  Z ie l iń s k i

FABRYKA
przednio!)

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny; 
we W B E M I I J ,  I .  K o h l r a a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. ptbliozuości można ti-ch 
prawdsiwyoh likierów nabyć takie w tn_nvch 
handlach znaczniejszyon. __________3594 11—t

PAPIER clBL&YN

2231 4—6

Rośliny, kwiaty, róże, 
krzewy i flance

Zakład nauk r o l ni c z yc h
na uniwersytecie Lipsk.

Początek kursu letniego jest naznaczony na d. 20. kwietnia. 
P r o g r a m ó w  i s p i s y  o d c z y t ó w  nabyć można u podpisanego.

Dyrektor 'zakładu gospodarskiego,
1026 l—i tajny radca profesor Dr. BLOMEYER.

Achyranthus
Kólense
Irsinie
fłnafalim
Altenanthera
Petunie pełne
Sedom
Wanilje
Fiołki pełne
W erbeny
Pelargonie do klombów 
Fnksje
Gwoździki wazunowe
Stokrotki pełne
Bratki zimowe
Eszewerja glauka
Santolinom
SUcbis
Knphea
Perila
Pereirom
G.adioluu
G eorg in ie
Róże sztamo we
Róże miesięczne

Agrest i pożyczki 
Tiuskawki
Poziomki miesięczne 
Maliny białe i zerw 
Głóg pełny

poleca

sztuk złr.
12 -.6 0
12 —.60
12 —.60
12 — «»
12 —.60
12 1.—
i2 —AO
12 —.60
19 — .6'
12 —.30
12 1.—
12 1. -
12 1.50
12 —.60
12 -  .36
i2 —.60
12 —.50
12 —.50
12 - .5 0
12 - .2 4
12 —.12
12 —.60
12 1.50
12 6 . -
12 1.20

a 12 2 . -
12 2 .-

100 2 .-
:00 2 -
12 1.-

1 —.40

Ajenci a  Ja ro sła w sk a
Banku rolniczego we Lwowie
utrzymuje na składzie k o n iczy n ę  czerw on ą i  szw ed zk ą ,
bez konianki, ty m o tk ę , w y k ę , groch , i sprzedaje takowe 
po cenach targowych, niemniej przyjmuje zamówienia na wszyst
kie nasiona do siewu wiosennego, pośredniczy w zakupuie i sprze
daży płodów rolniczych na rzecz swych członków, i poleca swój 

skład maszyn z pierwszorzędnej fabryki. 2326 1 -3

J .  R a r e k
o g r o d n ik ,

Kosie nice (poczta w miejscu).

Nie ma nagniotków!
Niezawodny środtk na wygubie

nie nagniotki w. brodawek i innych , 
podobnyoh narośli ikórn ych, bez bolo 
i bez żad; ego niebeepiwzaiWwai i

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. K RZYŻAN OW SKIEGO
w e L*W 0 W I E.

PAPIER RiGOLLOT
[Musztarda w arkusikach do Sinapizm6w

PRZYJĘTY PRZEZ 8ZPITALB W  PARYŻU, 
AMBULANSY, SZPITALE W OJSKOW E, PRZBZ MARY

NARKĘ FRANCUZKA 1 KRÓLEW SKA ANGIELSKA i t. fl.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj 
■kiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

PRZEZ

Nie należy uważad 
z a  P R A W D Z I W Y

fhiUd«lpiun 1876
należy \
w d z ; 

PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 

patrzone podpisem 
WOHYW j*k

obok.

P a iy t łS I t

C. k. wył. npr. fabryka 
reWrad Anow yoh i 
pokojowych, A. Nad- 
hera we Wiedniu, IV. 
8ohleifalihJg. 13, po
leca urządzenia wodne 
i kąpielowe po n łj-

Spnedaje 
się ure wiju
aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
94, A o e a i  e

Prawdziwe wrna MMlne
przedniej smacznej jakości górskięj, 

wysyłaję się w beczkach po 25, 50, 100 
litr i wyżej za pobraniem, a to : 

stare w ino b ia łe  litr po 30 ot, 
„ ,  c z e r w o n e , * 34 „

z r. 1 8 8 4  b ia łe  „ „ 22 „
„ .  czerw one , ,  1 « ,

W yskok. (Ausbraoh)  tłtity słodki, 
flaszka 70 oentilitrowa po 1 z łr.; o 35 
oentilitr, flaszki po 60 et. wraz z flaszkę.

Zamówienia dr. K . G elriu ger, 
Wo.nkellerei Besitzer in St. Georgpn pod 
Presiborgiem we Węgrzech. 1025 1—3

Pierwsze prawdziwa flegmę rozpu- 
szozajęce Jana Hoffa piersiowe cukierki 

słodowe w niebieskim papierze.

JANA HOFFA 
piwo zdrowia z ekstraktu słodow. 

Flaszka 65 ct.

JANA HOFFA 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Flaszka zł. 1.12, mniejsza 70 ct.

Jńedyczw ziiakomitości we 
Wiedniu: profesorowie dr. Bam- 
berger, Schrotter, Schnitsler, Bo- 
Kitansky, Basen, Finget i w. i.; 
w Berlinie pp. profesorowie: dr. 
Frerichs, Langenbeck, Osk. Lieb- 
reich i w. i., ordynują takowe w 
wielu wypadkach choróbnych z 
najlepszym skutkiem.

JANA HOFFA 
ptersiuwe cukierki słodowe 

po 60, 30, 15 i 10 ct. 
tylko w niebieskich torebkach.

JANA HOFEA 
słodowa czekolada zdrowia 

pół kilo I zł. 2.40, II. zł. 1.60, 
ćwierć kilo I. 1.30, II. yO ct.

Przeciw

cierpieniom
l j

kataraluym zapaleniom, cier
pieniom szyi, osłabieniu tra
wienia i nerwowem, konsump
cji, niedokrewności i osła

bieniu.

Do pana J a n a  H o f f a
wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. nadwornego do
stawcy wielu udzielnych książąt 
w Europie i t. d. —  we Wiedniu, 
Stadt, Graben , Braunerstrasse 8.

W ia ia tŁ n y  P i n i i  I _ P « y  taj ■ p o n & io ic i  
n )«  paiainye d m i^ i i in i i ,  i a  m oja  ton a
o t  p ł ł  raka % n ą jU p w jm  akatkiam
p a a ik u  jpiwa a łodaw e p rse e iw  os ła b ie n ia  i 
kass low i, baw iam  gdy  od daw na w  jo s ie n l 
i na fioanp na k a a ^ d  c ie rp ia ła  i  besaku- 
tcca a ie  m iyw ała różn yoh  lo k a n t w , od czasu  
używ ania p i w *  zd row ia  u w a ln iła  s ię  od 
e ia rp ieb . B ęd zie  tak ow e i o a l a i  n żyw ać. 
D aję  to jw ia d a c tw o  % u w s f f .  że dotąd  a a -  
patryw ałem  t ię  p e d e jra liw le  n e  ta ' p iw o  
B łodow e, eb eoa ia  Jawtem h n « r i | ^ d o y n  ts-
Ki  adrMamnIKleffi. P rą*  ę  o  n «w ą  prsaeytk^  

fla la ek  a d row ia  * akatrmktu ałado- 
w r fo ,  (163)

9 . A . U jkely  14. m aja 1881.
Z  uow aaaniam  B O B K B T  G B O S8, 

aadinapaktar węjp* k a le ! P o łn een e j.
K a a a jce , 19. lia tepa da  1383.

upraosam  a p ra ja ła n ie  aa z a ilca k p  kale- 
Jow a  38 flasaek  pań ak iace w y b orn ea c  Jana 
H offa p iw a  adraw ia  a ck atrak tn  atodow ego.

Z  pew ażauiam  E u d a lf  b r . SC H E L d , 
K ossy ce  92.

Lekarskie sprawozdania leczn.
PaAakt akatrakt a łod ow y  ceu ię  eoraa 

w ięce}* Praaaę p a d  maim odresem  p r a js ła ć  
m i 25 flasaek 1 2 to re b k i a ło d a w y co  cu k ie r 
ków . P aasin  6. lip ea  1881.

D r. H A SP E B . łaknra o b w od ow y .
Pan Jan H kdocak«w it n o ta r ja sz  z Nngy 

K oTtad, kom itatu  Zem pliń ak iega .
Paryż, Jana H offs ek atrak t g łod ow y  

je a t  eennym  dyatatyezn^in środkiem - k tóry  
w aayatkie inne praaw yzesa , d a ją cy  się  u żyć 
d la  s ła b ow ity ch  i pr& eciw  kataralnym  za - 
palaaiO K  orgmnaw oddaehow yek  i tra w ien ia .

D r. W . ZIM M EBM ANN , 
cz łon ek  u czon ych  staw a ra yazoń .

Składy w Galicji.
LW ÓW : Z. Racker, J. Beiser, 

Piotr Mikolssch, H. Blamenfold apt., 
Karol BałLban; dalej: K. Krzyżanow
ski, J Piepes, A. K> ohanowski apt.; 
A. Klimowioz Siata : E. Kfttnr Aj Biu- 
menthal spp.. Bochnia 3. Michnik, Bor- 
ssesóaj M. Niemczewski apt, Erody 
wfzystkie apteki. JBrześany J. Durot 
apt Buczacz Kerzel et Jeżewski. Czort 
ków L. Nosa apt. JJilina Trauntelder 
apt. Drohobycz J- Aiohmliller spt. Oor- 
lic. S. Birn, Gródek A. Lippus Grzy
małów Józ. Goldberg Susiityn  C. Pie
karski apt, Jarosłaic J. Ktorn, A. Wi- 
iłooki ait. 8. Bllcnborg, Jasi o K- 'Wi
śniewski, Jan Ja-.iga, Kraków J. Ttau- 
czjfisai, W. R dyk apt. Kołomyja Ja • 
Sidorowie*, A. Statzl apt. Rossów St. 
Bursa apt. Krystynopoł F. Ormezow-ki 
apt Monasterzyska L. Żarski apt. N o
wy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Gr.issnard. Podgórze J. SkakHski 
apt. Podhajce K&rzyaiewkz apt Pod- 
wułociyska G. Moraw.t • Przemyśl M. 
Krag, J. M< szewski, L. Nadlik apt. 
3xestów Karpiński apt., Schaitter et 
Oop., E. G Nuugebaner,Blumenborg. 
Sambor J. Aleksiewics, K. Mare oh 
i p Ł ,  Sanok J. Eync^arzbi. Sokal J. 
WysociaósKi apt., Stanisławów J. Ma 
cara, A. Amisowicz apt , Tarnopol F. 
Jamrógiewicz apt., C. Cabacę apt., 
Tarnów W. MOldner et Co., Zale- 
Stetyki St. Szymonowi;* apt., Złoczów 
Józ. Gold — Czernioioce Leon Bełio- 
wicz spadk. Z. Goliohowiki, Krzyża
nowski apt., Ign. Sthnirc!, A. Bayer 
jakoteż wc wszystkich znaczniejszych 
apt kach w Galicji.

60 wy sok i oh odizczególnief 
Założony w r. 1847,

Wiedniu i Budapeszcie w r. 1861.

_  Na Post.
S z t o k f i s z

moczony po 40 ct. kilo 
suchy po 90 ct. kilo 

W y z ln a  solona po złr. 1.40 kl. 
W ę g o r z  marynowany zł. 2.40 kl. 
S a r d y n k i  franonskle „Grado“ po ct.

25, 35, 40, 60 i zł. 1.20 puszka 
S w r d y n k i  z Nantes najprzedniejsze 

po ct. 80 i zł. 1.50 paszka 
A n c h o r ig  dnfiskie po 80 ot. puszka 
O m a r p  królew. po et. 65 i zł. 1.30 pB. 
Ł o s o ś  Colombia po 90 ct. puszka 
,  „ norweg, w oliwie po zł. 2.2!) ps.

Ś l e d z i e  stralsund. po ot. 65 i zł. 1.30 ps 
wędzone po 10 i i5 ctj sztuka 
marynowane po 12 ot.

„ solone po 7 i 12 ot. ,
B aw iok- astriobHÓski, ŁiO iOŚ wędzunj 

nadredski, różne s o s y ,  musztardy i 
przyprawy — j koteż najprzedniejszą 
O l i w ę  Virge w flaszeczkaoh po ot 
10, 20, 30, 60 i zł. 1.20

p oleca  H a n d el

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  JB yn k n , 1. 4 8 .
2004 3—6

P oszu ku je  się

a g r o n o m a
doświadczonego i postępowego , do więt 
szego mąjatkn nad Wisłę w Galicji. — 
Bliż-ze szczegóły listownie.— Oferty pod 
literę A . B . poste restante Kraków.

2300 3 -3

Zawodowy chmielarz

a  A T I  c o
w strzykiw an ia 1 kapsnik.l, 

w słabościach męzkich jako najsau- 
toczniejszy środek poleca apteks pod 

rZłotym  Lwem4 we, Lw ow ie,
Raltksta Krzyżanowskiego.
Fiatftfea w strzykiw ać 4 0  e  

K a p   ̂ 8 0  q4. 
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz- 
aia się odwrotną pocztą.

L. 15494/84 2301 2 3

loszei licytacji-
W m śl uchwały Rady miejskiej z 

dnia 5. lntego 1885, odbędzie się dnia 16 
marca 1885 w poniedziałek o godzinie 
11. przed południem w IU. Departamen- 
oie mag stracu pnbl o  zn a  licytacja  
za pomooą ofert pisemnych, celem odda 
ula w przedsiębiorstwo ne przecięg lat 3 
t. j. od 1 sierpnia 1885 po koniec lipca 
1888 oświetleni - nafta 4 przedmieść lwow
skich: Halickiego, Krakowskiego, Żół
kiewskiego i_ Łyczakowskiego, o ile ta
kowe nie maję jeszcze oświetlenia gazo 
zowego a to wszystkioh razem lub każ
dego poBzozególn-go przedmieścia z osobna.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów dnia 17. lutego 1855.

Kasionit i flance leśne
przesyła za zaliczkę na wszystkie staoje 
kolei i poczt galicyjskich L e ś n i c t w o  
Z a s t ów ; od Czarną. Nasienie sosny 
I sI. 45 et., świerka 80 ct. za funt. Bo 
ozne flanca sosnowe 90 ct., dwuletnie 
modrzewiowe i świerk we po 1 zł. 50 ct 
za tysiąc sztnk. Obstalunki mniejsze po
syła się na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
opłfttnie. 2294 4—?

!z długoletnią praktyką (żonaty ale bez 
jdzietny poszukuje pod umiarkowaneini 
-sarniakami posady. Żona może takie 
objęć obowiązek jako szafarka. Adres: 
Bazyli Morawieoki n JWPana hr. Żurow
skiego, Łyso wody pocata Gródek Rosja 
w gubernii Podolskiej lub też bliższe 
szczegóły podadzą lwowscy kupoy chmielu 
op. James Werfel, Maurycy Diamand i 
Igaaoy Russmann. 2292 8—8

Polska Spółka Handlowa
w H am b u rga ,

rozsyła f r a n o o w w o r e c z k a c h

£o 5 k ilo  lsrutto
tofckę arabska 5 kilo zł. 7.40

Jawęzłot. Menad. „ „ 6.10
„ Cejlon perłową „ „ 5.80
„ plantacyj. , „ 5.30
n Cuba e 5. 0
„ Santos „ „ 4, jO
„  Mokkę afrykańska „  „  3.90

H erbatę w pakietaon I kilo po 3, 4, 
,6 *łr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy- 
no«t 2 mt., od kilo herbaty i z ł , — które 
odbiorca na miejscu opla a. Próbki na 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w markaci pooztowyoh. 2 98 8 f 

ADRES: Polnische HandelagcS sil
ach aft Z D o ł k o w s k i  £  Co. Hamburg 
Yalentiiisoamp 83.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzeniu te-o środka za

leży od jego własności sprowaiz nia na 
powierzchnię ciała zapaleń i rozdrażnie
nia, które dotknęły najżywotniejsze orga
na ; tym sposobem przeciąga chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje więk
szą łatwość nleczenia takowej. Najzna
komitsi lekarze zalecają go przeciw k u  
t a r o m .  h B * i lo in ,  n l e i y t o w l  o  
s k r i e l i ,  e L o r o b o m  g a r d la n y m , 
g r y p i e , g o ś ć c o w i ,  b o  o m  w 
k r z y ś a c l i  i t. p. — Użycie tego pa 
pieru bardzo proste ; jedyne przyłożenie 
wystarcza >. pozostawia tylk ) lekkie ś iezr- 
bienie. — Cena pudełka 1 t r  5 0  c t , .  
w Paryżu nl. de Seine 31, we Lwowie w 
apteoe P. Mikolasoha i p. Krzyżanowskie
go, w Krakowie w aptekach pp. Tiau 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

1938 18 -  18

Dr. H artna „Aniiliiiu
najlepiej utwierdzony środek leczniczy 

bez wstrzykiwania, przeciw 
n e c z ę c a c c  a  m ę ż e z y m  i dr. 
Hartmanna Amaliom przeciw u p la -  
w o  ni u k o b i e t ,  (osyto świeżo po
wstałe lub przedawnione), jest wrai z 
pouozająoą broszurę i kartę do konsul- 
taoji, uprawniajęoę, za 2 zł. oO ct do 
nabycia we wszystkich aptekaou i w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
Tw erdego a p t e c e ,  Stadt, Kohl- 
markt, i l ,  we W le d n lu .ą ^ T y lk o  
marką oohronnę i kartę opatrzone au- 
xilium_gkutkgje i jest prawdziwe. ~

Pan dr. Hartmann znany od wieln 
lat jako najlepszy gpeojalista, zamia
nowany został dyplomem z r. 1870 
ozłonkiem wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
W n i e d z i e l ę  i święta od 9 do 2 
godziny w wypadkach syfilityoznyoh, 
wrzodowyoh, skórnych i płciowyoh n 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skut
ków zły uh, nie przeszkadzającą w za
trudnieniu. 1281 9 i

Leki dostarczają się pod dyskrecję. 
Honorarjum mierne. Takie listownie. 
W ie d e ń ,  S ta d t , S e i l e r g a s t e ,  

nr. 11.
S k ł a d  we LWOWIE: w aptece 

P. Mikolasoha, Fr. Jamregiewicza apt. 
w Tarnopolu,

tańizyeh cenach. — Prospekty gratis i 
franoo. r 1298 1— 1

Jakób Heller
kantor komisowej sprzedaży 

chmielu w Saar (Czechy)
poleca na sezou 1886 najwyśmienitsze 
za tec k ie  rozsady chmielu pod gwa- 
*ncją kiełkowania po 12 złr. za tysiąc i 
■trzymuje zawsze wielki tkłal lasek  
- su sz en ia  ch m ielą , przędzę  
do su sse n ia  ch m ielą  i  gotowo  
wańtuchy 1*10 3 -5

V i n  D u r a s d  d i a s t a s ó
(W in o  d r . D u r a n d  w P a r y iu ) .

Ułycio tego przywraca natychmiast naturalny apetyt, regulnje w krót
kim przeciągu czasu funkcje trawienia, i uchyla terasamen powoli nawet 
cporaywe zatwardzenie. - Siły przychodzą w życie, cera twarzy powraca, 
a po biadem wejrzeniu, cfcudośu, ubytku krwi i imętaości, następuję ży
wość, 0'r «  i radowolenie w całym organiznue. 1397 D 4—4
„H eli. G e ls ta A p o th e h e , W ie d e ń , I . , O pern gasse  16,

i wc wsryBtkich innych aptekach.

P a t e n t o w a n e  m a s z y n y
I51H-4 do wyrobu cegieł

różnych praktycinyoh systemów do 
ruchu parowego, konnego i ręcz
nego po najtańszych cenaoh nata 
wienia do wyrobu cegieł murar
skich, f  łonowych, wydrążonych, 
ogniotrwałych Cegieł, rur, płyt na 
trotoary i w podwórzach , dachó
wek, brykietek wydrążonych i wy 
syła prospekty gratis i franco.

L o u i s  J a g e r ,
M nsehin en -F n brihu nt w E h ren fe ld  K d ln  n B enem

A U K 1

M i flansldep
ułatwionym sposobom 

według najnow szego system u  
fra n cu sk iego , '* ■  udziela oso
ba, która diuższy ozas spędziła w 

| Paryżu. Cały kurs trwa miesiąo, co
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prooz papierń ry
sunkowego i miary centymetrowej. 
Każda uozennioa wykończa jednę 
snknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, drugi powiększony. Cały k n r g  kosztuje 10 zł.

Bliższa wiadomość w administra
cji .Gazety Narodowej % lub ulicaSykstusaa m 14
I. piętro w podwórza yis a yis bramy.
Zaplsywnć się można oodaiennie

od arodz. 3 — 6 popoł.

Pomarańcze
lub cytryny świeżego zbioru, wybor
ne, żrałe i wyborowe z Messyny, 
30do 45 sztuk stosownie do wielkości 
w pięknym 6 kil. koszu, starannie 
opakowane, wysyłam poozsą do Au 
stro-Węgior z cpła‘.ę eła i franco 
za pobraniem 1 zł. 9 i ot.

R. MAITI Tryest.
Przy odbiorze 3 koizów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
naleiytoścś franco — na koezn taniej 
o 14 ct. 2087 9 —?

O S O B a
z dobrego do-| 
mu posznkuje 

posady do zarządn domu. Może także 
przyjąć opiekę rodzicielską i obowięzek 
wychowania małoletniej dziatwy udziela- 
jąo przyt-om początków nauki języka pol
skiego i niemieckiego. Adres: D . G . 
post. rest. Lwów 1. 44.

Resztki sunna
praw. kolor, z dobrego materj iłn po 1 zł. 
metr i wyż. Wzorki za zwrotem wysr- 
ł ją się franco za nadesłaniem 15 ot. mark. 
1282 Skł-.d fabryczny lunna

z. „weiisen Łam m * w B ern ie .

B R ACIA LAlYŁrAER,
w e L w o w ie .  u lic a  H a l ic k a , lic zb a  1 6 ,

p o l e c a j ą :
K oszu le  m ę z k 'e  białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1-50, 1.80, 

2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.16 i 2 80; nocne (hu- 
oulskie po 2.50).

K o sz u le  dla cblopców  białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr, 1.50

K aleso n y  Z „Calino1' domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
K ołn ierzy k i sztnka po 20, 28 i 25 ot.
H an szety  paru 35 i  40 ct.; w tnzinie taniej.
Chustki a  O nosa od 15 do 6C ot. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu

zinie taniej.
S k a r p e t k i  białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do zł. 1 50.
Chustki n a  szyję jedwabne i wełniane od ct. 95 do zł- 7.50.
K ra w a tk i w największym wyborze s s e lk l , s p in k i, szc zo tk i, 

grzebienie i t. p.
B ck a w lu zk l wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, pularesy, ty- 

to u ierk l, papierki cygaretow e i t. p
Cylindry składane (chapeaux claąnes) tybetowe zł. 5.5 ', atlasowe zł. 9.
K a fta n ik i, spodnie 1 s k a r p e t k i  bawełniane, wełniane, flane

lowe i jedwabne.
K am ize lk i włóczkowe z rękaw am i i pończochy do polowania.
Papui ie , m eszty  1 buty filcowe, pledy, kucyki angielskie.
K am a sze  filcowe męskie para złr. 1 60, wysokie złr 2.20.
Sztylpy i k a m a s z e  skórz do polowania i do kona para zł. 8.50—6.
C zap k i futrzane i sukienne, czapki ranne, fe zy  tureckie po złr. 1.80.
P arasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10.
fla sz e a e  gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28.
K a l o s z e  męskie wyższe para 4 z łr , niższe 3 złr., — damskie wyższe 

złr. 1.50, niższe złr. 2 80 i 2.50
P e r f u m y ,  mydła woda kolońska. puder i t. p. 4C°4 5—I

S ześć  m e d a l i  s a z lz g l  I d y p lo m  u z n a n ia
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe

I r *  i i  < 1  r  k s i ą ż ę c y
Znakomite powodzenie i wzięteść tego pudru jest najlepszym dowudem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił p;tlmę pierwszeństwa, a liczno medale zasługi, jaaieoi został wy
szczególniony nąjleoiej go zalecają — T'udr kniażący nie zawiera żsdoych 
metalicznych przymi-.szek, jestto najczystsza i nŁidelikatniej*za m>czka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość

, łabędzikiem zł 1.50. 
brun tek małe pudełko

 ------- , ( j j v --------r —w o —   j -
i jest nit oceiuo-iym ŚrodKioin do U'j ększunia twarzy. 

Pud. łko mnl* p-dru biwłogc 6 et., csh 1 zł., z 
“ Różowy dla bloi djnek i kremowy dla ezaty:/ek i brui 
i po 70 ct., większe 1.20 z łabę tKikiem »l. 1.60.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwe r. twarzy pryszcze, litzaje trądz ki, pie-zchnieme i łaszczenie 

skóry, wygładza- ziuarazczki, i dołki ospowe.
Twarz i dświeża, wy Lirl* i wydcJikace do tego s opnis, że jako Śro-

d i  to.ilbiowc-hygieuii yny został oÓBZcze/.oloiony medalem zasługi na wy
stawie ;.rz' rodnio-:ej lekarskiej w Ki>k wie. Ocns 1 złr.

M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzohnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żoł- 
tobrunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.
U  n H o  liE rn w a lł 51 odznaczającą cię przyjemnym, długotrwałym 
n  ( J ( l l W O W b R . 4  zapachem, flakon zł. 1.50; pół flakonu 80 ct.

W nrlp Irn lnńska przednią, — flakon ct. 15, 25, 50 i zl. 1, najprzodn.'w o a ę  KQion8KĄ_ fpon.6in̂  fla(c ct- 20 40 80 , z ł, lj60i 2, 350, 5«ł .

P _  f u m u  na W/,(ir angielskich i franccakscn sporządzone, jaśnino- 
6  l U m y  ŝ_, fiołkowa, opopenaks Chypr. hr.liotrop. hiaoynt, konwa
lia, róża i t ę., od 35 et. do 3 zł flakon

iAS I a w o t  * lewandową ambrową <So akrapiania sukien
W  O Q Q  lewaiiuową i odświeżania powietrza w pokojaoh, flakon 

60, 70. 90 ot i złr. 1.50.   _

Ocet toal» towy £ .f fr .t  ao "*•
Ocet salonowy ..n ot._______________

J .  W » A T @ W 1 € E
Fabryka we Lwow:e. ulica Kopernika, liczba 3, 

sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Hotel E u r o p  e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2068 4—?

B r . S C H M ID T A  d ośw iad 
czone

p l a s t e r k i  

na nagniotki,
używają się Od dziesięciu 1 ,t jako 
środek niesprawiająoy bólów j pewnie 
działający do usunięcia n a g n i o t 
ków. Skuteczność dr. Schmidta pia- 
aterkow jest zadziwiająca, bowifeI9 po 
kilkorazowem użycia każdy nagniotek 
wypada boz operacji. Cena pudełka % 
16 plasterkami i rogowy™ rozszcze
pem do wyciągania nagniotków ko
sztuje 23 ot,

Dr. Behra ekstrakt na nerwy.
Przyrządzony z roślin leczniczych 

wedłng włamej metody ekstrakt, któ
ry od. wielu lat okazał się skutecznym 
przeciw cierpien iom  nerw ów , 
a to : bolom nerwowym , migrenie, 
i s c h i a s ,  b o l o m  w k r z y ż a c h  
i >rzbieeie, epilepsji, porażeniu, o 
słabicnia i pomassniom. Dr. BBHRA 
ekstrakt nerwowy otywa się ze skut
kiem przeciw reumatyzmowi, ssty 
wnośoi muszkułów, reumatyzmowi 
w stawach i muszkatach, nerwo
wym bolom w głow ie i szumowi w 
uszach. Ekstrakt dr. Behra używa się 
zewnętrznie. Cena flaszecki i  dokła
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie.

NB. Przy knpnie raczy 8Zan. rnblicznośó wyraźnie żądać wyrobów 
Bittnera i tylko to za prawdziwe uważać, które opatrzone są oałą firmą 
„Jnljnsz Bittner" aptekarz w Gioggoitz i wszystkie tym podobne wjroby 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny skład: Gloggnitz, Niederósterreioh, w apteoe Julinsw. Bittnera.
Dr. Sohmidta „Plasterki" i dr. Behra „Estrakt na nerwy" są do naby

cia K e  L w o w ie  w apt. K . M ikolaacka i  Z . B u ck era , Stani
sławów A. B il apt. tudzież w wielu aptekach. 2076 21—26

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański ' K. Oroman Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drukarni % Gazety Narodowej*.


